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L w ów , 26. stycznia.
P rzed  kilku dniami poruszone 

zostało  na tem m iejscu w  art. p. t. 
„Co n a jp ie rw ?*1 siporne.zagadnienie 
kolejności p raw  i obow iązków  o b y ­
w ateli w  stosunku do P aństw a . 
M ytkazano tam . że problem  ten jest 
w łaśc iw ie  bezsporny , bo p rzesą­
dzony z góry. na rzecz p ierw szeń­
s tw a  obow iązków  nad praw am i, żc 
tylko taka kolejność da się (pogo­
dzić z  in teresem  P aństw a, że w re ­
szcie teza  ta  w  Zastosowaniu do 
m niejszości narodow ych w  Polsce 
dostatecznie ośw ietla  bezpodstaw ­
ność ich do tychczasow ych  rosz­
czeń. W  w yw odach  tych  dalecy b y ­
liśmy od  jakiegokolw iek „szow ini­
zm u", s ta jać  na stanow isku w y ­
łącznie państW ow em .

Inaczelj jednak  zapatru je  się na 
tę sp raw ę lw ow skie „D iło", po­
św ięcając replice d łuższy  i zasłu ­
gujący  na odpow iedź a rtyku ł. O czy  
wiście — trudno odpow iadać na 
szereg  wersai-Jlddi zw rotów , k tó ­
rym i chętnie posługuje się ten  naj­
pow ażniejszy dziś dziennik ukraiń- 

'sk i i z k tó rych  dow iedzieliśm y się 
nie bez zakłopotania, że polska 

.'prasa p rzeży w a „pianą orgfę dorob­
kiew icza", że  auitor a rty k u łu  „Co 
na jp ie rw ?" w ym yślił „teorję z cza ­
sów  średniow iecza", że chciałby 
„w  duszą w ieźć z brudnym i b u ta­
m i" itp. N atom iast chcielibyśmy" 
kilka szczegó łów  w yjaśnić. Nie dla­
tego zresz tą , a b y  to  p rzekonać 
m iało ludzi, około „D iła" zgrupo­
w anych. „P iło" inaczej dzisiaj pisać 
nie m oże, bo jest w  sytuacji p rzy- 
in irso w ejy  bo musi radykalnie o- 
czyszczać się z tego, że pisało nie­
daw no inaczej. Ekspijacji za obronę 
rezolucji o autonom ji tery to ria lnej 
nie chcem y przeszkadzać . T ych  
kilka uw ag rzucam y pod adresem  
tych  przeciw ników , którzy ' potrafią 
m yśleć i w nioskow ać trzeźw o i sa ­
modzielnie.

Na w stęp ie  p a rę  sprostow ań. 
„N agrodę" m niejszościom  narodo­
wymi za ich lojalność i dojrzałość 
państw o w ą w ym ierzą  nie — jak 
sądzi „D iio" — P olacy , a le  P a ń ­
stw o. N aród ukraiński dotychczas 
takiego egzam inu obyw atelskiego 
nie zdał, bo to, że „uikr. naród  zda­
w ał już egzam in dojrzałości, w al- 
itząc zbrojnie za  sw e najistotniejsze 
p raw o " — zaiste  nie dostarczy  
św iadec tw a dojrzałości, w ażnego w 
granicach P ań stw a  Polskiego. A da­
lej: „kto spełnia oibowiąziklj, temu 
należą się p raw a. A te obow iązki 
uikr. naród  spełnia w  daleko w yż­
szej m ierze, nii polski" C o dn tej 
ttiirrc  nie będziem y się >piceczac. 
zazdroszcząc redaktorom  „P iła"  

'pogodnego optymizmu. N atom iast  
co do sam ych obowiązkóyy — po-

P. Thuptt o ordynacji wyli rczej,
ro zsze rzen iu  pracy r-rszydenSa R zpitei i roi*

w iężen iu  Se mu*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

' W arszawa, 26 stycznia.
(M.) P rezes  Klubu W yzw olenia 

p. Thugjirtt ośw iadczył p rzed staw i­
cielowi „Echa W arszaw skiego", że 
w  raz ie  zm ian ordynacji w yborcze;, 
W yzw olenie dąży ć  będzie do p rz y ­
w rócenia zw iązków  w yborczych , 
k tóre  uw zględnia ordynacja  w y ­
borcza do Sejmu ustaw odaw czego. 
Zapobiegnie to nadm iernej ilości 
stronnictw  politycznych w  Polsce. 
N atom iast p. ThugSłtt jest s tanow ­
czym  nrzeciv  iukiiem okręgów  jed­

nom andatow ych, w ypow iadając się 
rów nocześnie za listam i państw o­
wymi. W  spraw ie rozszerzenia 
(praw P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, 
W yzw olen ie  zajm uje stanow isko 
przychylne, godzi się na p rzy zn a­
nie P rezy d en to w i praw a rozw iąza­
nia Sejmu. P . Thuiijutt nie ma nic 
p rzeciw  rozw iązaniu  Sejmu obec­
nego drogą legalną, ale stanow czo 
w ystępn ie  i potępia jako zbrodnię 
ipr iby  rozpędzania Sejmu siłą.

wtórzym y raz jeszcze: ’ ukraiński 
naród dotychczas w obec Państwa
nie zaczai spełniać sw ych  obow iąz­
ków . P łacen ie  podatków  i daw anie 
.rekru ta  o d b y w a  się pod  naciskiem , 
bez subiektyw nej św iadom ości speł­
niania obow iązków  państw ow ych, 
tej św iadom ości, bez k tórej dojrza­
łość obyw ate la  jest nie ao pom y­
ślenia.

„D ito" zapytuje: do tychczas nie 
było ze s tro n y  ukraińskiej ośw iad­
czenia o lojalności państw ow ej. Ale 
gdyby naw et, — czy taka  „za jaw i"  
b y ła b y  szczera, czy rm ałaby jakie­
kolwiek realne znaczenie? O dpo­
w iem y: deklaracji takiej nam nie
trzeba. N atom iast P ań stw o  żąda, by 
■ci, w  'których m ocy to  leży, w pły ­
wali na podległe rzeszć w  kierunku 
uzgodnienia icłi aspiracji z in tere­
sam i P ań stw a , w kierunku w spół­
p racy  z P aństw em  w  jego najży­
w otniejszych potrzebach. O d o b y ­
w ateli sw ych  P ań stw o  żąda tego 
sam ego. A rów nocześnie, jeśli ma 
istnieć, m usi zw alczać tendencje od­
środkow e i przeciw  sobie zw róco ­
ne, a  ludzi, k tó rzy  z  an typ ań stw o ­
w ą ideolog ą nie chcą się rozstać, 
musi unieszkodliwiać.

T o  sa konieczności państw ow e — 
nie średniow ieczne, ale w ieczne, nie 
polskie tylko, ale pow szechne. G dy­
b y  bow iem  zająć stanow isko „Diła", 
konsekw encje b y ły b y  zby t dalekie. 
Komunistom n. ;p. na leżałoby  dać 
pełnię p raw , a naw et subw encjono­
w ać  ich zw iązki na rów ni z innymi, 
bo — „i oni p łacą  podatki".

Jądrem  „k ryudy" są  rzekom e 
upośledzenia w  dziedzinie politycz­
nej i szkolnej. Do czegóż w  rzeczy ­
wistości dadzą się sprow adzić te 
ogran iczen ia? Do tępienia przez 
Państw o  tych kierunków  w  polityce 
ukraińskim  i o szkolnictw ie, k tórych
to lerow ać me może. ■ „Diło chcia- 
oby. aby) było  odwrotnie...

Niechże z resz tą  rozw iąże „Diło" 
takie fikcyjne zagadnienie: p rze ­

wrót z 1. XI. 1918 r. udał się w  zu­
pełności. P o w sta ła  po tężna Zach. 
Uikr. N arodna Republiką, ze stoli­
cą  — m niejsza z tem : państw ow ą, 
czy  ty lko  tery torialno-autonom icz- 
n ą  — w e L w ow ie. Ale P o lacy  nie 
chcą pogodzić się z tym  stanem  i 
nazy w ają  go ak tem  gw ałtu: P rze ­
g raw szy  na arenie m iędzynarodo­
wej, próbują środków  innych. W ięc 
solidarnym  frontem  sabotują m łodą 
republikę, cieszą się z jej niepow o-

M inisterstw o  skas bu 
& ih a u y ła  kurs franka 
w&łoryzacyjnega na 
dx eń 21 b.m. na sumę 
1*92Cr 000 K u,

SAMODZIELNY KORESPONDENT
w ł ó k ie n n ic z y

w języku niemieckim, z doskonalą zna­
jomością r /cczy , znajomością angielskie, 
go pcisziisiwany zaraz do Zagłębia Dą­
browskiego. Oferty w językach ryńskim 
i niemieckim z doktadnem curriculum 
v:tae pod Z. P. W. C. G. S. do Ailin, 

■  390-2

dzen, rozkochaw szy  się nagle we 
w zorach hajdam aczyzny — podpa­
lają i m ordują, ich prasa  pochw ala 

'to , w ich szkołach uczą tergo, a 
w szędzie i przy każdej sposobności 
zaznaczają, że ich celem jes, obale­
nie rńpubliki w  imię w łasnych, 
(państwowych ideałów . Co z taidnii 
obyw atelam i zrobiliby ci, k tó rzy  
dziś z takiem  oburzeniem  dekla­
mują, a  w ów czas — byliby p rzy  
w ład zy ?

Szczera odpow iedź na to py ta­
nie m ogłaby  m ¥ y  dobrej woli dci­
pom ódz .Jżiłii" do zrozumirSuia pol­
skiej racji państw ow e;.

' A. N.

'Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26. stycznia.

(M.) W czorajsze posiedzenie Sej­
m ow ej komisji p raw niczej nie doszło 
db skutku z pow odu nieobecności 
referen ta  ,projektu noweli de  u staw y  
o ochronie lokatorów , p. d ra  S e 3 dy, 
k tó ry  znajdow ał się w  Prezydium  
R ady M inistrów , gdzie konferow ał 
z P rezesem  G rabskim . T a  konferen­
cja d ra  S ey d y  z  P rem jerem  m iała 
na celu om ówienie uchw ały  Komisji 
Praw niczej udzielającej R ządow i p e ł­
nom ocnictw a o  ustalaniu stawrek  ko­
m ornego. P rzedm iotem  rozm ow y 
b y ły  rozw ażania  n a  te m a t ew entual­
nej reasum pcji uchw ały  komisyjnej, 
jako miemoiżliwej do realizacji. W  
zw iązku z tem  korespondent w a r­
szaw ski „G azety  L w ow skiej" o t-zy - 
mat z kół polskich następujące in­
form acje :

U chw ala . czw artkow ej Komisji 
praw niczej, co do udzielenia R ządo­
wi pełnom ocnictw a w  sp raw ie  okre­
ślenia staw ek  kom ornego okazała 
się w  p rak tyce  niew ykonalną. P rze- 
dew szysik iem  juz sam fakt, zastoso­
wania tu projektu gabinetu Sikor­
skiego doprow adziłby do tego. że 
staw ki na handlow e j w iększe
nteszfrania (przekroczyłyby 4 proc. 
kom ornego przedw ojennego. p łaco­
nego - w walucie ■ złotej. Do tego

przybyłyby (ponadto świadczenia, a'
tego ciężaru n iezn iosłaby  ani ludni>ść 
miast, ani handel i p rzem ysł, tem 
bawLz.ej, że (Rząd zdąlżać m a podob­
no do podniesienia staw ek  ustalo­
nych w  'projekcie gabinetu Sikor­
skiego. O ile projekt R /ąu u  p. Si­
korskiego b y ł jeszcze m ożliw y do 
przyjęcia, gdyż na w iosnę 1923, dro­
żyzna  nie szalała ta k  i nie groziło 
nam  widm o bezrobocia, o ty le  o- 
becnie stanow i zrozum iałe niebez­
pieczeństw o.

Są s taran ia  w śród  klubów  sej­
m ow ych w  kierunku dokonania re ­
wizji uchw ały  komisy*jnei, starania 
te znalazły  echo w  rozm ow ach re­
feren ta  kom isyjnego z Prezesem - 
R ady . Min. Rząd dąży  do w y śru b o ­
w ania staw ek  kom ornego i pragim 
dać m ożność w łaścicielow i realno­
ści do płacenia podatku m a ją tk o ­
wego, jako też po datku od budyn­
ków .

Z wiadom ości, jaka p rzedostała  
sic w  tej spr?A\ie z kó ł rządow ych, 
w ynika, że ty tu łem  podatku m iesz­
kaniow ego R ząd zam ierza ściągnąć 
od w łaścicieli nieruch0111 ości miej­

sk ic h  coiiainmiej 10 procent.
Cłtwiei dzić wypatiU, i c  ń ./ukumi- 

s.in praw nicza, złożona z posłów 
Piccliow skiego ' (C U D ), P rużaka 

i dr. Sommensioma (Kolo



2 „GAZETA LW OW SKA” z d n a ,.27. stycznia, 1924.

żyd.), oraz delegatów  Prezydjum  
R ady Min. i Min'. spraw iedliw ości, 
postanow iła podzielić m ieszkania
na cz te ry , kategorio, a to: 1 .pokój, 
2—4 poko i, 5—6 p oko i i w k o ń c u  
ponad 6 pokoi.

 O----- —

Polali biskupem Sjberji.
Cl eleionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26. stycznia.
(M.)_ Nadt szła tu wiadomość, żc 

Stolicji apostolska naznaczyła  pier­
w szym  biskupem na Syberji ze sto­
lica w Właclywostoku Polaka ks. 
Karolu Śliwowskiego.

-----------o-----------

WarunM yuyM niemiAj,
(Telefonem oJ naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2ó._,-stycznia
(M.) Parysk i  korespondent ,,Dai­

ly Telegraiph'1 donosi, że m iędzy­
narodowa pożyczka dki Niemiec, 
została  zapewniona pod w arun­
kiem, że Zagłębie Ruiny powróci 
do ogólnego Gospodarczego sys te ­
mu Niemiec. Schcrrer  Droiper, Nie­
miec wr P a ry ż u  otrzym ał już w 
związku z tern instrukcie i bezpo­
średnio po powrocie do P a ry ż a  
przedstawi odnośne dane Poinca- 
rcmu, zobowiązując sic jednocze­
śnie, że Niemcy z chwilą uzyskania 
pożyczki .natychmiast przystąpią  do 
uiszczenia p łac  i śwhtdczeń od- 
szkudowaniowych w  kompletnym 
zakresie.

-----------o-----——•

1 ; Państw bałtyckich
odraczana.

nelegiam  „Ga/ery LwowjlrlelM
W arszaw a 26 s tyczn  a.

M in is te rs tw o  sp raw  zag tan . 
kom uniku e: F in landzi.i m i i  ter
pełnom ocny  Enckel zw rócił się  do 
R ządu po lsk iego  z propozycją o d ro ­
czenia konferencji w a r^ a w s k ie j  na 
kilka dnj celem  um ożliw ien ia  mu 

;w zięcia o so b is te g o  u d z ia łu  w i o  - 
ferencji, p rzed  k tó rą  jako  now o 
m .anow any min s te r  będzie m us ał 
u d ’ ć się do H e ls irg fo rsu . W sp ra ­
w ie usta len ia  daty konfer- ncji p o ­
ro zu m ie  się Mi . sp  aw  zaąrau . 
z rzą a ni państw  b a łty ck ich . P rze ­
w idziany jest zgodn ie  z żądan iem  
m inistra Encklu  ternnn  12 lutego.

Ze spraw ruskich.
Wielka rocznica —  humbugiem politycznym. — Rozdwojen.e 
zamiast zjednoczenia. — Hie było sił ani iudzi. —  N.eudały 
JorcUn. — flłak na radcę Liskowack ego. — Śmierć działacza 

ukraińskiego. — Szpiegostwo na rzecz bolszewików.

W. DALECKA. ' 10)

P is a r z  p ro w e n to w y .
Opowiadanie z 63 r.

(Dokończenie).
— Dlaczego czekałeś?  — spy lal 

Borow ski, nieco niepewnie.
— A dla tego. panoczku — z pół­

uśmiechem odrzek ł Michał i w szept 
w dając , — dlatego, co zakopane...

— O calone?
— N ietknięte’ Jakem  je w tedy  

w  ziemię w łożył, tak do tąd  leży.
— Skąd w iesz"
— W iem! Be ziemia darnią już 

porosła  i naw et te sam e kam yki 
sterczą, com w tenczas tam  wraził. 
W sunęły  się ty lko głębiej.

— To pójdźm y!
— T rzeba zaczekać, nim noc g łę­

bsza zapadnie,
1 czekali. A tym czasem  snęła  się 

rozm ow a. Michał, co więcej w  ż y ­
ciu przem ilczał, niż zfedł chleba, te ­
raz n iew yczerpany  był w  pytaniach.

— A na k a to rd ze ... Boże m iło­
sierny  la t ty le! — strasznie tam ?

Uśm iechnął się pan Borow ski, 
ręk aw a nieco uchylił. P ow yżej ko­
stki znaczyła  się ciem na pręga.

Pod M ichałem ugięły  się nogi. 
(W patrzy ł się w  znak. a potem  od-

L w ó w , 26. stycznia.
(W.) P rzed  dw om a dniam i przy- 

uom niało sobie  , D iło“ , że w  dniu 
22. s tyczn ia  1919 ogłoszono ró w ­
nocześnie ha rynku stan isław ow - 
-kim, ów czesnej sto licy  Z U. N. R, 
i na p lacu  św Zofji w Kijowie, 
ak t z jednoczenia  ziem rusk ich  po 
dbu b rzegach  Z brucza w jedną 
państw ow ą całość.

P n eriw z tęp n ą  um ow ę w tej 
sp raw ie  zaw srto  jeszcze 1. g rudn ia  
1918 w F astow ie. W im ie n iu 'D y -  
rektorjatu  U. N. R. podpisali ją: 
W . W ynnyczenko, P. A ndrijewskij, 
F, Szwec i S. P e ilu ra  ów czesny 
atam an w ojsk  ukraińskich, zaś w 
tmieniu S ekretarja tu  Z. U. N. R. 
Di Longin Cegielski i obecny  re ­
dak to r ,,D iła“ Dr. D m ytro Lewicki.

W edle tej um ow y ziemie ruskie 
w M ałopolsce w schodniej ze w zglę­
du ,.na w ytw orzone okolicznościa- 
ściam i h istorycznem i, osobnem i 
praw nem i insty tucjam i różnice i 
specjalne w arunki życia na tery to - 
rjutn sw ojeni i ich m ieszkańców , 
jako  przyszła część niepodzielnej 
U. N. R.“ m iały o trzym ać autono- 
mję tery to rja lną, której g ran ice m ia­
ły być później oznaczone.

Z jednoczenie to  skończyło się 
tylko na obopó lnem  ogłoszeniu go 
w p rak tyce  jednak nie w eszło ni­
gdy w życie. Armja Z. U. Nr R. 
została n ied ługo  po  tym akcie w y­
p arta  za  Z b iu cz , nie było  w ięc  
z kiru jednoczyć się, a m iędzy p o ­
litykam i obu obozów  doszło  aż do 
tak ich  rozdźw ięków , że naddnie- 

trzańcy  znaleźii s ię  w  objęciach 
D enikina, r. n astępn ie  bolszew ików , 
P e tiu ra  zaś ze sztabem  sw oim  o- 
parł się w W arszaw ie  i podp isa ł 
znaną um ow ę z kw ietnia 1920 r.

Z dokum entu  zjednoczenia tego 
pozostały  tylko w spom nienia n ieu- 
daiych , bo zrle obliczonych ek sp e­
rym entów . a Rusini m ałopo iscy  u- 
dow odn li, jask raw o , że b rak  irn 
sił i ludzi do sam odzie lności pań­
stw ow ej. Na gruzach zjednoczonej 
U krainy , po w sta ła  R epublika R i-
w m m m m m m m m m m m m m B m m m m

przez zęby.w rócił g łow ę i syknął 
2 jDsją-

— Bydło!
— A tobie M ichale, nie dokucza­

li?  Tąkcni się hak  abyś nie min! ja ­
kiej biedy za mnie. Nie ciągali po 
śledztw ach0 nie w ięzJi?

— W iadom a, o i i  po swojemu... 
At, -lic! Bo cóż w skórali? jak człek 
n ilcza., to i dali spokój...

— N apraw dę, nic? .. T o  dziwne.
Michał uczuł nagle, że go w sz y ­

stkie ran y  owe, a przed lat dzie­
cin, ogniem żyw ym  dojęły. Zacis­
nął zęby.

Borow ski spojrzał z niepokojeni.
Lecz już na ustach M ichała w y ­

kwit! dobry, dziecięcy uśmiech.
— N apraw dę, nic! panoczku mój..
T w arz  mu w yjaśn iała  przertziw-

neiti, pięknem  św iatłem , jakby ją 
słońce poranne- w yzłociło . Lecz noc 
by ł i d o k o ła  ciem na i płom yk świe- 
cy  zaledwie m igotał — jasność szła 
z prostej, czystej- duszy — m ocar­
nej czuciem...

W chwalę pótem  szli w m ilcze­
niu. pokryci ciemnością, bez szele- 
stupąjąc w  rozm iektei ziemi. Gdy 
stąncli pod sosnam i. M ichał n a ty ch ­
m iast zabrał się do kopania. P raco ­
w ał usilnie i długo — czoło poczęło 

.mu się perlić. O drzucił Bomoe B o r j-

dańska, ziem ie zaś M ałopolski 
w schodnie j, zostały  przy M acierzy 
sw ojej na p o d staw ie  postanow ienia  
Rady A m basadorów  i s tan o w ić  b ę ­
dą na zaw sze jej in teg ra ln ą  całoAć. 
L ekkom yślna zabaw ka R usinów  w 
n iezaw isło ść  p ań stw o w ą k o sz to w a ­
ła  życie najm niej 50 tysięcy m ło­
dych ludzi pogrzebanych  na ste 
pach  ukraińskich .

Jasnej m ety politycznej nie mieli 
też w ów czas działacze n ad d n ie ­
przańscy, a każdy z nich tm ał inny 
p rogram . W ykorzystali to  znakom , 
cie bolszew icy, bo dopom og li im 
utrącić hetm ana a n astępn ie  tak 
sam o obalili dyrektorjat. D ziś ci 
sam i działacze, szukaja już kom pro­
misu z bolszew ikam i i są już na 
dob re j d rodze  do pojednan ia  się 
z nim i, a nasi politycy radziby  je­
szcze sp iskow ać, lecz niem a już z 
kim.

T egoroczne św ię to  Jo rd an u  nie 
udało się całkiem  rusinom  lw ow ­
skim. Na tle n ieporozum ień  party j­
nych nie d o p isa ło  przedew szystk iem  
d u ch ow ieństw o  a już najbardziej 
raz iła  p raw ie m asow a abstynencja  
kanoników  św ięto jursk;ch . Nie obe 
szło się też bez aw an tu ry , k tó ia  
ty lko  dzięki tak tow i radcy  L isko- 
w ack iego  nie p rzy b ra ła  w iększych  
rozm iarów . M ianow icie p o o czas  
po ch o d u  do studni, o toczy ła  go  
część m łodzieży n isk ie j ażeby  nie 
dopuśc ić  go do asystow an ia  przy 
nabożeństw ie  w charak terze  de le ­
gata B ractw a S taurop ig ijsk iego . 
D opiero  po dłuższych w ysiłkach  
udało  mu się  uw olnić z przym u­
sow ych uścisków  zaw zięłych ino- 
:ojcow.

D nia 15 g ru am a  z. r. zm arł w  
P radze w ybitny działacz ukraińsk i, 
jeden  z o rgan iza to ró w  a następnie  
prezes partji so c ja lis tó w -sam o d zk l-  
nych, A leksander M akarenko . Jako 
prezes tej partji ooeg ra l na U krai­
nie w latach 1917-1919 w yb itną  
rotę. W osta tn ich  czasach  p izeby- 
wał na Rusi P od k a:p ack ie j gdzie 
zajm yw ał p osadę  inżyniera. P o ch o ­

dził z gubern i charkow skiej a s tu d ­
io w a ł  te ch n ik ę  w  P etersburgu  i za 
granicą.

W tu tejszych  ukraińsk ich  ko łach  
em igracy jnych , om aw ian e  jest żywo 
przychw ycen ie  żony sekre tarza. Cen­
tralnego  K om itetu ukraińsk iego  w 
W arszaw ie Zajcow ej na szpiegostw ie 
na rzecz b o lszew ik  w , m ianow icie 
u siłow ała  ona przem ycić do C har­
kow a pakiet ad resow any  do jak ie ­
goś P e ta , w którym  znaleziono w y ­
k radzione  listy do em igran tów , roż­
ni ite inform acje polityczne i dużą 
ije-ść trucizny. Z ajcow a zosta ła  are­
sz tow ana przez w arszaw sk ie  w ład ze  
policyjne. P rzy jechała ona zeszłego 
roku z U k ra in y  do V. arszaw y i 
m ieszkała w raz z mężem sw oim  w 
lokalu daw nej A m basady  ukraińskiej 
p rzy Aleji Róż.

Udział Sinhu Polskiego w gdań­
skim Bonku Emis.

(Telegram „Gazety  Lwowskiej1*.)
W arszaw a 2ó styczn a.

U dział B anku P o lsk ieg o  w td ań - 
s im  B ark u  Em lsy nym w ynosi 2 8 ’,, 
akcyj. Na .7  c J o  ;ków  Rady N a d ­
zorczej B anku  5 reprezen  ow ać 
będzie  g ru p ę  po lską, a w śród  3 
członków  dyrekcji B anku zna_dować 
się będz e 1 P o lak .

Zwalnianie dzieci pracowników 
państw, od opłat za egzamina
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs z a w a . 2*ó s-.yczma.
M in is te rs tw o  W yznań  rekg . i 

O św iecen ia  publ. zam ierza z w a b ia ć  
w w ypadkach  zasługu jących  na  
w yjątków  ■ trak tow an ie  dzieci p ra ­
co .vnii ów  państw ow ych  od o; ł i ty  
za egzam i :a do jrza łośc i, sk ła d a n e  
w cha-ak  erze ekst .unistów'. K andy­
daci do tych  egzam inów  b. d j  m ieli 
w p o d an iu  do K uraio ij ;m oan  go 
O kręgu  szko lnego  o . op u szczę  :ie 
do egzam inu  d o jrz a ło śc i Drosić 
rów nież o zw oln ien ie  od o p ła ty  
za. egzam in  i do łączyć dc  podan ia  
zaśw iad czen ie  d a n e g ,  u rzędu  p ań ­
s tw o w eg o  r t .v ie rd z a j,c e  że o iciec 
k an d y d a ta  pozosta je  w  słu żo ie  
p aństw ow ej.

łvskicgo, a sam. ze w yrastającym  
niepokojem w ry ł się  w ziemię i rył 
coraz głębiej. B łyskało  irjtt p ode j­
rzenie. czy any  się nk-pomyliK? U 
piędź dalej i wszy-Tkoby zginęło. 
Lecz lerri zacieklej pracow ał.

— Ej, dobro ziemio — m yśla ł — 
czyż zam kniesz przecUmną swojo 

w n ę trze?  Nie oddaszże mi z nagrodą 
com złożył w  trw odze i niepokoju? 
Com milcząc, la ta  całe strzegł- a w 
ranach p rzeb o la ł0 — i kopal i czukał.

W  jakiejś chwili m otyka b rzęk ta  
o rretul

— Jest! — zaw ołał z tryum iem . 
P an  B orow ski pochyli; się nad o- 
tw orem . Zdało mu się nagle, że 
o tw artego  łona ziemi. pow iała ku 
nim przeszłość, że  poprzez ła ta  nie­
doli i męki. zaw oła ły  g łosy  z tan - 
tych, daw nych tchnień nadziei i czy ­
nów' — rozw ianych szyderczo  w 
czczy  dym,..

Lecz w raz  dziwnie k rzep :aca 
m oc. w ybuchła  z tego przedw iośnia 
k rążących  w  głębi soków. T a  zie­
m ia o tw arta  ich ręką oddająca 
im skarby przed la tv  złożono, w o ­
ła ła  ’eraz ku nim radosną dnbroc:ą : 
Synow ie-m oi; oto ia w ierna m atka 
w a s /a  i niezapom niany u innie ż a ­
den wmsz trud. żaden z bólów' w a ­
szych — i każda kropla w aszej k rw i

ofiar' ej w eszła w  moją glab  i oddać 
ci je warn tnuszc, — kiedyś — w 
stokrotnym  pionie...

W czesnym  rankiem  pa-i bobow ­
ski opuszczał siedzibę D rozdow skie­
go. Pożegnali się na miedzy gran i­
cznej.

— Michale mój. czem  ja cl to 
oddam coś dla mnie łc /.y im ?  - -  
mówii Borow ski, ściekając jego 
dłoń.

— Jużeś mnie oddał, panoczku, 
— odrzekł i pognanym  błękitem  za­
b łysły  m u oczy. — Ześ pan w rócił, 
żeś pan M ichała nie zapomni d, to 
mi najlepsze oddanie.

Fan oB row ski otoczył go ; śm ie­
niem i jak  niegdyś bratersk im  'Ci­
snęli się pocałunkiem

D rozdow ski długu w zrokiem  go- 
r i ł  orid dającą się postać swego b y ­
łego dziedzica, a gdy zr.ikł mu z n- 
czu, w estchnął głęboko i znak krzy 
ża r a  piersi uczynił,

F a r  B orow ski o toczył go rumlc- 
sługę Tw ego w spokoju, ko cnś na 
mnie w łożył, tom oto spełnił - -  na 
pożytek duszy  i .na w ierność :aei 
ziem i..,,

KONIEC.
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KARNAWAŁOWY RAUT
Treska o LV»

b u d że t M inisterstw a \vy7 n. rei i 
tń w . publ. — Stypeiiiija. — K atedra 
m echaniki rolniczej na Uniw. Jagieł, 
r -  Polem ika z posłam i mu ei»zoś.i 
narodow ych. — P odw yżki w prow a­

dzone do prelim inarza.
(Telegram ,.Gazety Lwowskiej11.)

W arszaw a. 26 stycznia.
Kom isja b iu że to w a . obradująca 

W dalszym  ciągu nad budżetem  « -  
r.istt rsrw a w yznań  r jKgijnyclt i o- 
iw itcen ią  publicznego, w prow adzi­
ła  clł działu VII w paragr. 10 nową 

■_*? (stypendia dla studentów  
wfcżssych szkół publicznych! w  \vv- 
ic k le c i  600P.JO z ł ,  a w szystk ie o d ­
nośne pozycje działów  na f ty ie n d ia  
izcsLdy skreślone D a dz. Yii p ara­
grafu 1, pozycję .,U niw ersytet J.<- 
•g:cllcftski w K rakow ie" podniesiono
0 5 000 z t , cci mi umożli vienia 
fw o rz e n ia  k a ted ry  m echaniki rolni­
czej. W  ten sposńb K mnisia z a h t-  
wi a |.v dnigierń czyO niu cały  budżet 
M inisterstw a W . P. i O. P.

T rzecie czyta .tle odbędzie się w 
po tiid z ia tek , a w e w torek K oiebja 
przystąp i do budżetu M inisterstw a 
rcli ictwa.

W  dyskusii zbijał p O strow ski 
(Piast) zarziPy  p, p G ryubaum a i 
Skrzypy co do rzekom ego nieu­

w zględnienia postu latów  ośw iato­
wych ludności żydow skiej i u k ra iń ­
skiej. N astępi ie referen t p P ym ar 
dow tdził na podstaw ie m au-rj-lów  
ly frcw y ch , że zarzu ty  pow yższe są 
nieuzasadnione. R eferent w yw cdzil, 
że udział ludności żydow skiej i ukra 
ińskiej w  stosunku prTcentow ym  w 
szkutach ludow ych jest w zględnie 
w iększy, niż ludności polski.) Na- 
srępi ic w ygłosił dtuższe przemó- 
w itn ie  M inister w yznań religijnych
1 c św iaty  p. d r M ikP-zew ski, wsku- 
z ń ą c  na ogrom prac. dokonanych w 
dziedzinie ośw iaty  w ciągu p ie rw ­
szych lat odbudow y P aństw a. W  dy 
skusji szczegółow ej przerifhwlało 
wielu mówców. Komisja podw yż­
szy ła  w  dziale I. w ydatków  pożyci ę 
prelim inowana na cele ośw iatow e
ze sum y 100.000 zł. na 300.000 zł.

- - — o------- —

Traktat franc.-izechasłoHtaclti 
podpisany.

(Telegramy ..Gazety Lwowskie!".)
P a  yż, 25. stycznia.

P rezyden t Poincare  i m inister 
B enesz podp isa li trak ta t francusko- 
czechosłow ai ki. O g łoszenie  trak ta ­
tu nastąp i w niedzielę, ró w n o cze­
śnie w P aryżu  i w  Pradze.

L on d yn  25 stycznia.
Jak  słychać, dr. B enesz w roz­

m owie z C urzonem  ośw iadczy ł, że 
u k ład  francusko-czechosłow ack i nie 
o znacza  żadnych  zobow iązań  w oj­
sk ow ych , aczkolw iek  istnieje p o ro ­
zum ienie  m iędzy sz tabam i g enera l­
nymi oba tych państw . U k ład  fran- 
cu sko -czechosłow ack i m oże być roz­
szerzony  na Anglję, o ile Anglja
.będzie sobie tego  życzyła, 

i---------- o

Otwarcie Igrzysk Olimpijskich.
(Telegram ..Gazety 'Lwowskiej"-) .

C h a m o n ix  25 stycznia.
O d b y ło  się tutaj dziś o tw arcie  

igrzysk olim pijskich. Aktu o tw arcia 
d o k o n a ł s e k re ta n  \Toai- W igrzy­
skach b ierze  udział i 8  naro d o w o ś­
ci m iędzy niemi P o lska . W szyscy  

,uczestn icy  zaw odów  odbyli defiladę.

o w Belwederze
Pokrsw eńslv70 duchowe ponrędzy Polską a Włocnami. — 
Parl m e it  włoski p ie r w s i  za iąch ł odbudowy Pelski. — Sra- 
Jycje łączące narody polski i vtł ski są drogiemi dla każJego 

serca polskiego.
{Telegram „Gazety Lwowskiej1*)

W arszaw a, 25. stycznia.
Dnia 24. b. ni. o godz. 12 w  po­

łudnic przy jął p. P rezy d en t RzplteJ 
w  B elw ederze posła w łoskiego 
Maio, k tó ry  p rzedstaw ił sw oje listy 
uw ierzytelniające. P rzy jęc ie  odbyło  
się ze zw yk łym  cerem oniałem . P o ­
seł w łoski przem ów ił, jak następuje:
Panie  P rezydencie! O ba nasze n a ro ­
dy, zw iązane instynkitowem  pokre­
w ieństw em  dudiow em , u legały  łprzez 
długi okres czasu jednakow em u lo­
sowi, k tó ry  silnie zaeiąfeył n,a ith  
przeznaczeniu. W ynik ła  w tego ta 
nienaw iść obcego  jarzm a. Aby się 
z niego uwolnić, narody  nasze m u­
siały  prow adzić  jednakow ą w alkę, 
zaciętą i .nieubłaganą; jednakow e zaś 
dążenie do tego  sam ego idealnego 
celu sprow adziło  w ielu w aszych  o- 
byw atełi na w łosk ie  pola bicew, 
gdzie składali życie w  ofierze, a w ie­
lu W łochów  .na ziemię .polską, gdzie 
rów nież k rew  ptrzelali. N aród w ło ­
ski, uw olniony pierw ej, daw ał stałe 
dow ody całego sw ego bliskiego i ży ­
w ego w spółczucia narodow i, k tó ry  
dalej prow adził b o ha te rską  w alkę o 
w yzw olenie. To też, kiedy w ybuch ła  
wojna, m ająca położyć k res  hańbie 
osftafcntoh w ieków , parlam en t w łoski 
p ierw szy  zajżądiał odbudow y Polski.
Pod  w rażeniem  tych w spom nień i iu- 
■czuć w zględem  polskiego kraju, inam  
z a sz c z y t p rzed staw ić  P anu  P re z y ­
dentow i moje listy uw ierzyteln ia ące 
mnie jako m inistra pełnom ocnego i | 
posła nadzw yczajnego. Moje funkcje 
dyplom atyczne nie są chw ilow o i ła ­
tw e. lecz jeżeli w ezm ę pod uw agę 
stosunki polityczne m iędzy obu k ra ­
jami, o raz  stosrrfki ekonom iczne, 
k tó re  się coraz bardziej wzmacniają., 
śmiem mieć nadzieję, że w ysiłk i mo­
je, zdążające do zacieśnienia w ę­
złów  p rzy jaźn i i do zbliżenia się 
w łosko-polskiego, nie będą pozba­
w ione pew nych rezu lta tów . Nie

w ątpię, że Riząd Rzpltej zechce mi 
udzielić całego sw ego poparcia. P o ­
spieszam  w yrazić  P an u  P re z y d e rto -  
\vi w imieniu mego rządu  i c a ‘„go 
narodu  w łoskiego moje najszczersze 
ż y czen ia  pom yślności dla P an a  5 dla 
Pańskiego  wielkiego kraju.

P an  P rezy d en t Rzpltej odpow ie­
dział P rzy jm ując z rąk  Pańskich  
pism a uw ierzytelniające, pragnę jak 
najspieszniej w yrazić  Jego Królew ­
skiej M ości moje podziękow anie za 
w ybór tak  w ybitnego dyplom aty  na 
stanow isko op/nszazone przez odw o­
łanie Pańskiego  gnaKomltego po­
przednika, z a  pośrednictw em  k tó re ­
go p ierw sze stosunki dyplom atyczne 
zo sta ły  naw iązane pom iędzy W ło­
chami a Polską, natychm iast po 
przyw rócen iu  niepodległości Mojej 
O jczyzny. Ze specjailńem zadow ole­
niom w idzę w tern ścisłe i m aterjam e 
kontynuow anie tych  stosunków , któ- 
k tórych początku szukać -należy w 
odległych czasach  zaran ia  naszych 
dziejów. W szystk ie  tradycje, łączące 
narody  potoki- i w łoski, k tórych  
w spom nienia P an  w ym ow nie w y ­
w ołał, drogiem i są  dla każdego 
serca  polskiego i stanow ią przezto  
m ocniejszą podstaw ę dla rozw oju 
nasziych stosunków , zarów no  w  za­
k resie  totelelrtuąlnym , jakoteż poli­
tycznym  i ekonom icznym . Jestem  
przekonany, że w szystk ie  cechy 
wspólne, 'które nas zbliżyły m oral­
nie, .podobnie jak nasze w spólne in- 
-teresa będą P anu  silną podnietą i 
p rzyczyn ią  się znacznie do u łatw ie­
nia zadania, k tó re  P a ru przypadło  
w  udziale. D ziękuję P anu  za życze­
nia, w yrażone przed chwilą w im ie­
niu szlachetnego  narodu  i rządu  w ło ­
skiego, sk ierow ane do catej P o  wsi 
i do mejej osoby. Rad ostem że m o­
gę P ana  pow itać i pow iedzieć Ma. 
że moje i1 R ządu polskiego poparcie 
jest Panu  od te] chwili zapew nione.

P. Hilton Young zadowolony.
Zostaw  i P o lską  markową> a zsstsl Złotową-

(Telegramy „Gazety Lwowskimi".)

ją p raw ie ziołow ą. P ylący  tyle już 
zri bili dla sanacji swego skarbu, że 

„przew iduję zm ianę m ego stanow iska 
wie (wedle „Ktirjera C z e rń )• 2.o«(n- , do radcy  na funkcje życzliw ego o b ­
wiłem Polskę m arkow ą, a zasta ję  se rw ato ra .

W arszaw a, 26 stycznia. 
P . Milton Youug po przybyciu  do 

fatolicy miał ośw iadczyć w  rozmo-

Nie Piotropd --  lecz leningród-
Gd.ie spoczną zw łoki?  — Dalsze kondolencje.

(Telegram1 „Oazety Lwowskie!".)

M oskw a, 26. stycznia.
Sow iery postanow iły  na w niosek 

Z inow iew a zm ienić nazw ę P ic tro - 
g ród  na Leningród.

Rowyjsika Radio stacja kornmii- 
kuirr Zwłoki Lenina zostaną po 
cttow anć ad czerwotiyTłi jpiacu po­
m iędzy trybuną i grobow cem  S w er 
d łow a oraz znajdującym  się tam 
iposagiem, przedstaw iającym  robot­

nika. Zbudowane zostanie prow izo­
ry czn e  m auzoleum  z  drzew a w  for­
mie ściętej piram idy. T rum na bę­
dzie um ieszczona na piedestale ze 
szkła, dókola którego prow adzić 
będzie w ąska galeria, k tórą prze­
chodzić będą w szfsey  er Którzy 
zechcą, z łożyć ostatni hołd znńtr- 
łernu. P ogrzeb  został odroczony dr 
niedzieli, aby  umożliwić udzia! •

nim wielkiej liczbie delegacji v. pro­
wincji i zagranicy , znajdujący cli sie 
już w  dirodze. Am ixi-ad'ir niennecki 
B rockdorf Rantznu złożył imieniem 
■konpusu dyplom atycznego wieniec 
na trum nie.

P rzew odniczący  synodu Etido- 
kim os przesła ł na ręce . Kalenina 
pismo kondolencyjne z powodu 
śm ierci Lenina. Kom intern o trzym ał 
depeszę kondolencyjną od F ry d e ry ­
ka Adlera, k tó ry  w  imieniu drugiej 
m iędzynarodów ki w y raża  głęboki 
żai z lMiwódu śm ierci Lenina. P rzed  
staw iciele rządu sow ieckiego otrzy 
mali z -zagranicy liczne telegram y 
kondolencyjne, m iędzy innymi od 
Ismeita paJzy, N ansena i M ustafy 
K em ala paszy. P rzedstaw iciele  po­
selstw  zagran icznych  w yrazili rzą­
dow i sow ieckiem u słow a ubole­
w ania.

- i , o |  ■ ■ ■■

BomitBt oiJsraTIdi Ji5;r;.Kjj 
starta.

{Telegram ..Gazety Lwów sP* 1*1
W arszawa, 25. stycznia.

P rzyw iązu jąc  w ielką w agę do 
w spó łpracy  społeczeństw a w  trud- 
nem  dziele sanacji, skarbu  p. P rezes  
R ady Min. sk o rzysta ł z  gotow ości 
zadeklarow anej p rzez red. R adzi­
szew skiego, k tó ry  w  porozum ieniu 
z Min. skarbu  organizuje sfery spo­
łeczne — niezależnie od kierunków  
politycznych  —  w  kom itety  oby w a­
telskiej pom ocy w napraw ie skarbu.

W  ub. sobotę odbyła  się nagada 
ścisłego -grona inicjatorów  tej oby­
w atelskiej p racy  z udziałem  p. Zy­
gm unta C hrzanow skiego, Jan a  Hch- 
■dzyńskiogo j Ludw ika Krzyw ickiego.

O m aw iąiąc 'najpilniejsze 'zadania 
komitetów' zw rócono przedewrszyst- 
kiem uw agę na -.potrzebę • akcji jak 
najszybszego informow an-ia p łatn i­
ków' o sposobach, term inach i miej­
scach w płacanie podatków . P o d k re­
ślano konieczność zorganizow ania 
ła tw ego  i szybkiego przyjm ow ania 
w płat podauk. i om ówiono zasady 
tedinic/m ego w ykonyw ania, tej czyn­
ności. Z astanaw iano się nad koniecz­
nością rozw inięcia energicznej akcji 
w  celu podniesienia w  społcczeń- . 
stw ie -szwankującej mocno m oralno­
ści podatkow ej. W reszcie poruszono 
szereg  spraw' ogólnych, k tó reby  
w spółdziałały  \ r  g lębszem  uśw iado­
mieniu w szystkich  w arstw  i grup 
społecznych co do po trzeby  posia­
dania m ocnego skarbu. O rganizato­
rzy  komitetów- pom ocy dążyć będą 
do skoordynow ania w szystk ich  w y ­
siłków  ujaw nionych już w  spo łe­
czeństw ie.

. ■ i - o - ■

Załoga okrętu „ M w 1 
w Bdortsitu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej1*.)
G d a ń s k ,  25 s ycznia - 

W czoraj, popo łu d n iu  na p a ro w c u 
francu kim „Pologne** p rz ib y li  
uczniow ie szko ły  m orsk iej w T c z e ­
w ie p o w ra c a :ący z p ed ró ży  do 
B razylji. O kręt „L w ów * na którym  
k an d y d ac i o d b i l i  p o d ró ż  p o zo sta ł

C herbu  gu W p o rc ie  tS a n sk im  
p w itali pow  acających  p rzed s taw i­
ciel g enera lnego  kom isarjafA  Rzpl. 
oraz specja lna  d e leg ac ja  z W a r­

ta wy pod  k iero w n ic tw em  kom «n- 
'a ra  P is e la .



4 „GAZETA LW OW SKA” z doia 27. stycznia 1924.

Wieczny sługa bankruta.
Bracia Waldmani znowu na widcwni. — Carnopolsti Wiedeńczyk 
namawia żydów w Mafopolsce ~o zdr.dy sianu. — Waldman 
rzecznik żydów a B j.ter Polaków na „dworze1' Petroszewycza.

(Telegram w łasny „Gazety Lwowskiej")

lanfii będą prźyimcw ł̂p wini­
ły no abcje Boniiu Folsbiego

(Telegram „Oazety Lwowskiej") 
w a r s z a w a ,  26 stycznia.

Kom itet o ig tu rz a c jjn y  Banki; 
P o lsk iego  odbył w czoraj naradę z 
p rzed s taw iłje lam i Zw iązku B anków  
w Polsce, na której usta ono, że 
B anki b ęd ą  p rzy jm ow ały  w ch arak ­
terze pośredn ików  zapisy  i w płaly 
na akcje B.mku Polskiego. C ała 
akcja zw iązana z zapisam i, będzie  
prow adzona  przez banki bez żad ­
nego W ynagrodzenia. O dezw a kom i­
tetu , zaw iera jąca  w ezw anie do za­
p isó w  na akcje, będzie og łoszona 
w  p ierw szych  dniach przys łego 
tygodnia. Niem niej zap isy  w ykony­
w ać m ożna już obecnie, a w iadom o 
kom itetow i, że w ładz- B anku Zw iąz­
ku S pó iek  zarobkow ych w P ozna­
niu uchw aliły  nabyć lO.OoO akcji 
za sum ę I niiljona zł., w ładze zaś 
Poiskiego B anku H andlow ego w 
P oznan iu  narazie  na sum ę 100.000 
zip.

—  1 t - —  —

Odwołanie lorda Cecila.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26. stycznia.
(M.) Z Londynu nadeszła  w ia­

domość, że now y rząd  angielski 
odw oła lorda R oberta  Ceniła. Na­
stępcą Cecila będzie lord P arm oor. 
S tw ierdzić należy uchw ałę  u stą­
pienia lorda R oberta  Cecila z Ligi 
N arodów  tein, że  P o lska m iała w  
nim jednego z najbardziej przeciw  
niej uprzedzonych nieżyczliw ych 
przeciw ników  w e w szystk ich  sp ra ­
wach, w k tó rych  glos jego w aży ł 
na szali.

■............. -o—• i---- *

Przedłużenie kredytowania
przewozów wojskowych na 

kolejach.
(Telefonem oU naszego korespondenta.)

W a t z a u a ,  ż6 stycznia.
Z a d e c y d o w a n e  w sw o im  czasie 

w strzy m an ie  k red y to w a n ia  p zew o- 
zó a i p ze ja z d ó w  w ojskow ych  k o ­
le aini pą jislw ow em i na rachunek  
M in is te rs tw a  sp ra w  w ojskow ych 
zosta ło  c a so w o  uch y lo n e . W ładze 
kole ov. e o trzym ały  upow ażn ien ie  
k red y to w an ia  n adal aż do o d w o ­
łan ia  p rzy p ad a jący ch  z tego ty tu łu  
na leżn o śc i.

 ------- --- hO ■ ■— ■ ■

Nowy mord petit w Falaty- 
nacit.

Rozruchy przeciw separatystom
(Telegram „Gazety Lwowskiej")'.

Berlin, 25. stycznia.
W edm g dófiiesieil z Kolonji, 

w czoraj w ieczorem  pod Koblencją 
zastrzelony  został p rzez niew iado­
m ego spraw cę jeden z przyw ódców  
separa ty stów , Sclilicht. Dziś rano 
znaleziono ciało zam ordow anego 
p rzeszy te  ośmiu kulami.

W  Lauterecken w  czasie pocho­
du ludności, skierow anego przeciw  
separa tystom , p rzy sz ło  do k rw a ­
w ych starć. Porządek  przyw róciła  
żandarm eria francuska i oddział 
wo.isk am erykańskich.

W ład ze  francuskie zarządziły  
cenzurę listów  w  Palatynacie . S e­
p ara ty śc i kontrolują komunikację
telegraficzną.

 — o —•

Rząd arą. podjął się pośre­
dnictwo w sprswie strajku.

(Telegram ..Gazety lwowskiej'1.)
Berlin, 26. stycznia.

W edług o trzym anych  z L onds- 
itu informacji, rząd angielski wobec 
nie dosz.tycb do skutku pertraktacji 
m iędzy zarządem  kolejowym  a  ro- 

. bs.tniikami, poułjąi się pośrednictw a.

Wiedeń, 27. stycznia.
(N.) W  cliwili, gdy cały t. zw. 

rząd /.;diodnio-u:kraiii'kki p rzestał 
istnieć, a je Br daw ni nrz Js taw i-  
etele z pp. Lewickimi, Peir.uszew 
czarni, Sfcktżinkami i in. pukają do 
furtek konsulatu pouE bgo o łaskę 
powrotu do kraju, zostają  na opu­
stoszałej arenie arlekini, k tó rzy  
swoim  „galgenhuniorcm " zasłaniają 
•właściwą pustkę, jaka wieje obec­
nie z  kół ukraińskiej emigracji.

D r. Izrael W aldrnan (W ied eń ),  
rodem  z Tarnopola, adw okat, w 
wolnych od' spekulacji na g ie łd z ie  
chwilach zajm uje się polityką.

O statnio na szpaltach „B rati- 
Siauar Zełtung arn A bcnd1' z 19. 1. 
uknzat się d łuższy  a rty k u ł dra 
W aldm ana p. t. „P rzezorność  god­
na zalecenia". W artyku ie  tym  po­
św ięconym  głów nie spraw om  „G a­
licji w schodniej11 au to r prorokuj*, że 
„G alicja w schodnia w europejskim  
koncercie politycznym  jeszcze ode­
gra ważną rolę, a sytuację tę winni 
żydzi tego kraju dokładnie sobie 
uświadomić11.

W  dalszej części sw ojej ełuku- 
bracji dochodzi nasz tarnopolski 
w iedeńcayk do wniosku, że układ 
francusko-czeski jest w stępem  dc 
układu francusko-sow ieokiego, a w 
razie tegoż zaw arcia  „Galicja 
w schodnia1 stania się tery to rja ino- 
polityeznym  k u n  ta rzam  czesko- 
rosyjskim .

Żydzi ze w sdtodniej Galicji po­
winni na  to  św ia tow e polityczne . 
zdarzenie (układ caesko-francuski) 
odpow iednio zareagow ać  (jak?) 
Sytuację utrudni im jedynie porzu­
cenie neutralności w  w yborach  do 
Sejmu i pow stałe  stąd  naprężenie 
stosunków  m iędzy nimi a  U kraiń­
cami. „S w e nierozsądne w ystąp ię- !

(G.) Z M oskw y donoszą: W iado­
m ość o obaleniu rządu B aldw ina i o 
przyjściu do steru  w ładzy  M acdo- 
na.lda w y w o ła ła  w  m oskiew skich ko­
łach rządzących  w ielką radość i u- 
walżanl jest jako zdarzenie, obfitu­
jące w nadzwyczajnie pom yślne dla 
sowietów następstwa. U trzym ują bo­
wiem, iż w  ślad za uznaniem  sow ie­
tów  p rzez rząd M acdoualda (dzisiej­
sze depesze głoszą, iż uznania tego 
już uokoniano na p ierw szam  posie­
dzeniu now ego rządu), riie długo o- j 
czekiw ać trzeba  będzie sfinalizow a­
nia układu z W łocha,mi i in. pań­
stw am i, popierającem i w  kw estii ro­
syjskiej linję angielską. Francja zaś 
zostanie w  ten sposób zupełnie „izo­
low ana11 i zm uszona będzie — w e­
dle opinji sowieckiej, „zrezygnow ać 
z tvch zasadniczych w arunków , od 
k tórych  zrealizow ania uzależnia o- 
becni!y .sw ą zgodę co do uznaina rzą­
du m oskiew skiego. „N aw iasem  mó­
wiąc, w edle m oskiew sidclt inform a­
cji, P o incare  m iał ośw iadczyć, iż po­
pierać będzie nadal jedynie w arunki 
i żądania naiary finansowej (uzna- c

nic — znów- prorokuje dr. W ald- 
umn — żydzi kiedyś słono odczują11.

Rcsumtijąc. dochodzi d« W ald- 
uuiii do konkluzji, że żydzi w schod­
nio - ■galicyjscy,'' powinni czynnie 
w spółdziałać w  tern, aby  „Galicja 
wschouiua" s ta ła  się n ap raw dę  po­
litycznym  kory tarzem  pom iędzy 
Rosją a Zachodem , naturalnie w 
ram ach ukraińskiej państw ow ości.

\V wyw odacfi -powyższych w y ­
raźnie rysu je  się sy lw etka dra 
W aldm ana, odgryw ającego  w  p rz fd  
pokoju dra P etru szew icza  podobną 
rolę „w  imieniu ży d ó w 11, jak o sła­
w iony E rnest B re iter „w  imieniu 
P olakow 11. R ów nież nie od rzeczy 
będzie w yjaśnić, dlaczego w łaśnie 
„B rattslauei Zcitung11 okazała się 
tak  gościnną dlla w y stęp ó w  dr? 
W aldm ana. O tóż  dziennik ten jest 
oficjalnym organom ... czeskiej eks­
pozy tu ry  w  B ratislaw ie. — Sa- 
pienti sat.

Nadmienić też należy, że dr. • 
Izrael W aldm an kleauyczny jest z 
o w ym  W aldm anem , k tó ry  w raz  z 
b ra tem  sw ym  M ojżeszem  W aldma- 
iicm, ziiianym w śró d  sjonistów  p o ­
w szechnie jako Mojsio W aldm an, 
w  czasie inw azji ukraińskiej w  Ma- 
lopolsce usiłow ał wszelkim i sposo­
bam i nakłonić żydów  w e Lw ow ie 
do czynnego w ystąpienia po  slronjb 
U kraińców  i tern sw em  działaniem  
p rzyczyn ił się w  znacznej m ierze 
do rozpętan ia  nienaw iści przecie/ 
żydom . P o  w ypadkach  listopado­
w ych  uciekli ijednak za raz  obaj 
szlachetni b rac ia  do  W ied n ia 'i zg ło­
sili się do służby  „dyplom atycznej11 
u P etruszew icza. O dtąd -pozerrają 
stale i bez p rz e rw y  w  ścistym  kon­
takcie z by łym  „dyk ta to rem 11 i pro­
pagują dalej fan tastyczne Jeg o  
p lany .

nycli, odszkodow ania dła dbyw ateu  
francuskich za „upaństw ow ioną11 
p ryw atną  w łasność itp.). ™ tcjnras-t 
co do dotychczasow ego uzależnienia 
uznania sow ietów  od ch arak te ru  i 
konstrukcji ustro ju  w ew nętrznego  tj. 
czy  w ładza  ta odpow iada w ym aga­
niom demokTatyczmyim, to  F rancja 
w  obecąej chwili irzekomo rezygnuje 
.z tego żądania, u w aża bow iem  iż te ­
raźniejsze form y ustro ju  rosyjskiego 
„w cale me p rzeszkadzają  porozu­
mieniu francusko-rosyjskiem u11.

T w ^ rd z ą  rów nież, iż tzlbiiżcnie 
a i :,g i elsk o -r o sy jśk  ie m a od eg  a ć  oe- 
cyduiącą rolę w  kwesitji niemieckiej, 
układ rosyjsko - angie 'sk i bowiem, 
przew iduje w spókią linję ty d i
państw  w e  w szystk ich  zagadnie­
niach, dotycząc: cli Z agłębia R uhry  
i in sp raw  niemiecka eh.

W  końcu dodajm y, Iż  p ra sa  so­
w iecka podkreśla z  SECzog J n e m  z a ­
dowoleniem  olbrzym ie zn aczo n e  u- 
k ładu rów nież z e  wrzgłędu na w ew ­
nętrzne  poidżem e Rosji.

t i . p

Jtwa utrudnia gpzyisćz to- 
waFóK z rolshi.

(Telegram „Gazety Lwowsldef*.)
K w  u o  26 stycznia

L itew skie m in isterstw o przem y­
słu i handlu  przygotow uje szereg 
zarządzeń, m ających na celu u tru d ­
nienie przyw ozu na Litw ę tow arów  
pochodzen ia  polskiego. P rasa  litew ­
ska z po lecen ia  rządu ostrzega k u p ­
ców przed stratam i, na jak ie  m ogą 
być narażeni w razie pr yw ozu to ­
w arów  w brew  w zm iankow anem u 
narządzeniu.

■ ' ' —■■■ B «

Prujeit reformy syborczej
w Fra; cjć

(Telewatfi „Gazety Lwowskiej").
P ary ż , 25. s ty czn ia

P ro jek t reform y w yborczej Fri- 
bourga, k tórym  zajm ow ała się wczo 
rej Rada m inistrów, opiera się na 
tern, że m andaty  do Izby m ają być 
o trzy m y w an e  na ?> lat, przyczem  
co dw a lala odbyw ać się te ilz ic  
zm iana jedne/ trzeciej części m an­
datów . Jak  słychać, p ro jek t ten
zyskał ap robatę  gabinetu.

-----------o-----------

Pierwsze z e r o s a  Mat 
Dra Ida.

(Telegramy „Gazety Lwowskie!1*.)
Londyn, 25. stycznia.

W czoraj konferow ał M acdonaid 
z desygnow anym  am basadorem  an ­
gielskim w  Moislkwie (T G radytn  w  
soraw ta  uznania Rosji sowieckiej. 
N adto odbył konferencje z kierow ni­
kiem  sow ieckiej iinsjl handlow ej w 
Londynie Rakow skim .

Dziś w  południe M acdimald przy­
jął w  gm achu foreigne office am ba­
sadorów  Hłszpauji. Bclgji, Brazylii, 
Japonii, Niemiec. Francji, W łoch i 
S tanów  Zjednoczonych.

Senzacje w yw oła ła  'w jadom;iść, 
że am basadorem  angielskim  w  B er­
linie m a b y ć  m ianow any M es sin g- 
ham, k tó ry  ucbodęi za geruianofila.

Berlin, 26. stycznia.
Rząd R zeszy  ze w zględu na ic- 

w icow y ch arak te r rządu angielskie­
go postanow ił m ianow ać attaahe  
przy  am basadzie naemlieckiei yr ..on- 
dynie ż pośród  członków  partji so­
cjalistycznej.

—----- o——— -—

Kronika telegraficzna.
— Rząd sn*leK :l prep-m ń? przyję­

cie Nitmi^c 1 Prsji do Ligi N snłdow .
— Wschodnio pruski Związek pra:n-. 

diiwców uchwalił zaprowa 1-enic od 
cli ia 2 lutego ’0 r' Izmnego dni o pracy.

— W czoiaj odbyło sie w B uksę1’ 
w sali Fondation Uui rersitaiie uroczyste 
c.iwarcie koła Amirlon B łIruc Bologne. 
w kfćiym  wzięli udział przedstawiciele 
rzi dii, m i i i  posłów ; senatorów, re- 
prtr-entanci AkadśriM i uniw ersytet i. 
Sztuki i prasy.

- -  Gen. Lossow uświadczy nrety- 
d e łło w i ministrów Kn.llingowi, ze za 
wierzą w nieś: swoją dymisię 1 'stąpi:-
l.ie ; ss.tąpiłoby zara*.. w kazdcm ta z e  
jeszcze przód zakończeniem pioccsu  
Hiftlwa.

— W edług pogłosek, o b ie g b a o e li w  
k ctfd i farlanenta.-.w eli. rzad R zeszy  
rie uw'aża za niezbędne przedbiżcuie i- 
dzitlni ytli 1111 pełinnuocnielw poza (cr- 
n:in JE. luteg)

— Przyjazd Pasicza j Niemcza wita 
i.y j is t  przez całą prasc włoska 7. wiol- 
kjęiri zadowoleniem. Koła polityczne 
wyrażaja przolcoinnie. że przyjazd ton 
i pcdpisćrue traktat] stanowią n iezw y­
kle ważny rriminel w życiu i ITstorji o- 
bn narodów.

— W ezo-aj zipa.-l w  m ieis: iw o śd  
Beist-c w Ba.iacie bvtv prezydent pier 
w sztj Ibuniy rosyjskiej Rodziankc.

—  Rzad francuski zakazał o w o n  
węgla i koksu.

— R -syjski syndykat naltow y ma 
w jw iiś ć  do Francji z Baku 3 milfony 
pudów r.afiy.

 o ——

Wrażenie m m  Rosji przez \i$ Macfloialia
Porozumienie ros.-ang. dofycz^ rówr»ież spraw niemieckich.

(Telegram własny „Gazety LwowsUdel1*)
Pogranicze polsko-sow. nie przez Rosję długów przeów ojen-

26 fcK-ifiztnia.
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Lwów 26 stycznia.
W v s‘ępow i p. s t .  K orw in-Szy- 

m a -o w sk .e j w  .M ad am e  B utte  11 - 
Io w arzy szy ł we ś  dę 23 bir.. sze­
reg  dalszych , u trzy m u ąc» ch  sit; na 
w ys ki n poziom ie sukc sów  tej 
w ybitnej a rty s tk i. W kreacji ty ­
tu łow ej postaci, lśn iącej ni ćstw em  
p d wzgl dem  g r-, scenicznej no­
w ych i in teresu jąc) c i szczegó łów , 
w ysuw a s ę  — cc tn i.tjąc  charak ter 
i tei p retacji w okalne; — na p ierw - 
s  y  p la n  uw yd . tnienie podk ładu  
lirycznego , dopiero  w ostatn iej 
o d sł ie w zn o si się  wyk n an it 
pa: t j  C hocho- an  do kiiku zabar- 
w o ycii siłą  d ram aty czn ą  n o tn e n - 
tó w .T e n  sp o só b  ujęcia a rty styczne­
go zadan ia  nie w ym aga zbyt for­
sow nego  n k adu g łosu , a p rze ro s i 
„punkt c ężl o - i“ : a finezyjne opra­
cow anie Kant leny, r a  w ycezyio- 
w anie tych licz ych drobn iejszych  
efektów  w k lny h dzięki którym  
czaru ący i tak  um iejęt ie zasio st ► 
w a ry  di lib re tta  jako też  do in tercy j 
kom pozytorsk i h I u :c  n i’egu fp  ew 
Szym ano . kiej w yw ołu je  chw ilam i 
wr. żenia p -ry .s j ą .e .  In te rp re tacja  
w całości in te resu jąca  w y w o ła ł, 
w ięc spo ro  in ten sy w n y ch  ok ia-k ó w  
i p o g o d z i*  zarazem  z  d z ie ł.m  
w ło. k iego  m is .r ;a  ten oclłam s łu ­
chaczów , k óry odnosi się do „M a­
d am e Butt rfly* z m niejszym  za- 
chw  tem, n fżdo  innych  , p er m aestra 
Pu cci n ’ go.

W sp ó łu d z ia ł z e s -o łó w  w okal 
n y  li i o rk iestra ln y ch , trz y m a n ie ' 

,w k a rn o śc i p rzez balu tę  p. A. Sfa- 
d le ra , b y ł s ta rań  y. N e z a w a d z ił­
by -  co p raw d a  — tu i ow dżi 
zw .aszcza w m om entach o sil iej- 
szem  nap i c :u ć rim a ty c z n em  i d e ­
cydu jących  o ja sk raw szy ch  efektach 
nieco energ iczn iejszy  rozm ach tej 
batuty  A yianiający się z ogn istsze- 
go  tem peram en tu  dy rygen ta . i j e ­
szcze druga sk ro m n a  uw aga  do ty ­
cząca leży se rji „M adam e B utterfiyŁ 
C okolw iek rażą  em jest zby t silne 

1 i n a tę in e  ,ja p o n iz o w a n ie “ p os aci 
i d rugorzędnych , po legej ce na prze 
's ą d n y c h  giestach, m ający ch  rzeko- 
im o  ch a rak te ry zo w ać  tutti q u a i i 
m ieszkańców  Ni; onu. Q iy się nie 

Igra operetk i w. rodzaju  ,G  jszy “ 
llu b  „M ik ad a“, hum orystyczne te 
ru :h v  w skazującym  pałceni i d re ­
pczące  kroki p o w in n y  /  odpaść. 
W szak  to  k o n tra s t z an ad to  ja s k ra ­
w y —  o p e ra  p o w ażn a  r a  tle  t ra ­
g icznych zd a rzeń  i p seudo-kom i- 
czna ta cha rak te ry zac ja  o só b  d iia - 

■łających, je„nos.eK  narodu, bądź 
.co bądź ku ltu ra ln eg o .
I P o  za tem w y p ad a ło b y  s k re ­
ślić sporo  słów  uznania . P rzed e - 
w szystk iem  zasłuży li na w zm ian ę 
b a rd z o  poch leb  ą  doskona ły  p rzed ­
staw ic ie l P inkertona p. Fr. E edle- 
w icz i p  Z. D jln ic k i, w ięce j ni. 
s ta ra n n y  w yko n aw ca  roli Krusula 
P iękne g ło sy  i um iejętna g ra  tych 

‘ a rty stó w  przyczyniły  s ę  z ia c z m e  
do p ow odzen ia  onegdajszego  w ie­
czo ru . N iem niej sum iennie  w yw ią­
zali się ze sw ych  z a d a ń : p. Fr. 
O s tro w sk a  (b a rd z o  do b ra  Suzuki)
1 p. jjsleriski (Bonza).

Amf teatr był szczelnie z a p e ł­
n iony. (f. «.)

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ-  OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
IłEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

0 stosunkach podatkowych na IM p u  {
Wpływ? z podatków wystarczają zaledw e na o -łreen ie  urzęd- I 
tików, zajętych w starostwie miejscowem i w policji państwc* * 

wej. — Sprawa ta domaga się wyjaśnienia. — Czy to nie ten­
dencyjna robota antipaństwowa.
(Korespondencja własna ..Chizety Lw.“t.

Okru;hy<

Łuck, 24. stycznia.
B ędąc w  O strogu w  pow iatow ej 

Kasiic skarbow ej, usłyszałem  od jej 
urzędników , iż pobory  podatkow o 
Dowiatu zaledw ie w y sta rcza ją  r.a 
o g acen ie  funkcjonaruszy. ow ej ka­
sy, F a k t ów  bardzo mię zastano­
wił, choć bow iem  pow iał Ostrow­
ski uszczuplony został do prze­
strzen i około 750 kim. kw , przez 
odcięcie w iększej jego części do 
B olszew ji i odcięcie po łow y .jego 
należącej do Polski części do po­
w iatu  R ów ieńskiego, pomimo to 
jednalk jest on trudnym  do w y tłu ­
m aczenia w obec tego, iż są ua 
przestrzen i R zeczypospolitej inne 
pow iaty  znacznie niniejsze, jak 
G nieźnieński około 500 kim. kw , i 
G rodzicki około 350 kltn. k vV. w  
W oj. Poznaiiskiem  i P odgórsk i ok. 
130 kim. kw , w  Woj. K rakow skicm , 
k tórych podatki nie ty lko  w y s ta r­
czają  na u trzym anie całej adm ini­
stracji pow iatow ej, lecz dają S k ar­
bowi państw ow em u znaczna d |-  
chody. Jeszcze w ięcej zastanow iły  
mię uporczyw ie ostatniem i czasy  
k rążące  pogłoski, iż i w innych po­
w iatach W ołynia, znacznie w ięk ­

szych, m ających bow iem  po kilka 
tysięcy  kilometrów k w adra tow ych  
obszaru , podatki nie w y sta rcza ją  na 
opłacenie fuukjejonarjucay, u rzędu­
jących w  sta ro stw ach  i policji pań­
stw ow ej.

Przyznaję , iż pogłoski o w ; w y ­
dają mi się fantastycznym i i być m o­
że są tendencyjnie rozpuszczane dla 
zachw iania wśród ludności m iejsco­
wej zaufania Jo naszego rządu. Zwa 
ży w szy  jednak na artykuł, k tó ry  się 
niedawno na łam ach .G aze ty  L w o­
w skiej" pojawił ..O Anomaliach 
przy pobieraniu podatku Joci.ouo • 
we.go w  pow iecie DuhR-ńskun", w 
k tórym  autor to co pisze faktam i i 
cyfram i stw ierdza widzę, iż w sp ra ­
wa,eh podatkow ych w r.aszen; w oje­
w ództw ie dzieją sic r-/eczy co ra j- 
iw ie i dziw ne Spraw dzić o ile cyto 
wnne p rztzcrtm ic p igłoski są p raw ­
dziwe r.-ie m ając ingerencji, a,u w 
i p raw y adm inistracyjne, ani p o b o ­
row e r-ie jestem  w  stanie 1 ecz 
mam nadzieję, iż uczynią to odpo­
wiednie m iarodajne czynniki, zap ro­
w adzając niezbędną sanację stosun­
ków na naszych K resach W schod­
nich. Kaduk.

k y mężna bezkarnie zabija?
Zabójca tfóm aczy się zaburzeniem  

um ysłow em .
Lwów, 26. stycznia.

(j. p.) N iezw ykłe ciekaw ą spra­
wę pod w zględem  praw nym  rozpa­
try w a ł w czoraj T rybunał Sądu k a r­
nego. M ianow icie oskarżenie o za­
bójstw o w nosił nie p rok u ra to r P a ń ­
stw a, ale adw . dr. H erschtal imie­
niem oskarżycielki p ryw atnej, w y ­
stępującej w  charak te rze  o sk arży ­
ciela pomocniczego.

S p raw a jako taka ma również 
n iezw ykły  podkład: O to 19-letni
studen t Hieronim O ttohal s ta ł się 
bez żadnej określonej p rzyczyny  
zabójcą dozorcy dom u realności, w  
k tó re j O ttohal m ieszkał w raz  z  ro- 
dzłoami. Dnia !7. czerw ca 1923 r. 
orjciec zabó jcy  popadł w  'jakąś 
sp rzeczkę z dozorcą Kowalskim. 
W ted y  m łody O ttohal pobiegł do 
sw ego m ieszkania, a chw yciw szy 
karabin  z  okrzykiem :

„Na bok, bo strzelam!" 
oddał s trza ł w  kierunku Kowaldkie- 
go i po łożył go trujpem  na miejscu.

Na pierw szej rozpraw ie sądowej 
p ro k u ra tu ra  ze w zględu n a  o rzecze­
nie rzeczoznaw ców , iż m łodzieniec 
jest w praw dzie  norm alny, ale dzia­
łał pod w pływ em  chw ilow ego za­
burzenia um ysłow ego, o d s t a ł a  od 
oskarżenia.

A dw okat <łr. H erschtal, do k tó ­
rego zgłosiła się w dow ą ;po zabitym  
w niósł do sądu podanie, że będzie 
popiera? oskarżenie w  miejsce p ro ­
k u ra to ra  imieniem poszkodowane;) 
Kowalskiej.

Na rozpraw ie obrona oskarżo­
nego sta ra ła  się go przedstaw ić ja­
k o  anorm alnego, jakkolw iek na 
p ierw szej rozpraw ie rzeczoznaw cy 
orzekli, że zaburzanie um ysłow e u

niego by ło  ty lko  chwilowe.
Z tego pow odu oskarżyciel p ry ­

w atny  postaw ił w niosek na p rz e ­
prow adzanie pow tórne obserw acji 
O ttohala p rzez psych iatrów , na sku­
tek  czego T rybunał rozpraw ę, od­
roczył dla w ezw ania rzeczoznaw -

Ó W r

Z te a tró w  lw ow skich .
Repertuar Teatru Wielkiego*

Sobota, 26 stycznia o sod  z 3 „Ko­
ściuszko pod Racławicami". U roczyste  
przedstawienie dla m łodzieży szkolnej, 
z powodu 100 rocznicy urodzin Anczy- 
ca poprzedzi przemówienie L. Benedy- 
kiowicza.

Sobota, 26 stycznia o godz. 7 „Ma­
dame Buterily", gość. w yst. Szym ano­
wskiej

Niedziela 27 styczna, o godi, 3 .Ko­
ściuszko pod Racławicami. Uroczyste
przedstawienie popularne z  powodu 100 
rocznicy urodzin Ancryca.

Niedziela, 27 styczni* o godz. 7 „Dan
ton".

Poniedziałek. 37 stycznia o godz. "
,.Lakme" ost gość. wyst. Szymanow­
skiej.

Repertuar Tentru Małego:
Sobota, 26 stycznia o godzinie 7. 

„Dzwonek alarmowy".
Niedziela, 27 stycznia, o godzinie 7 

„Dzwonek alarmowy"
Poniedziałek, 28 stycznia o godz. 7. 

„Dzwonek alarmowy1'.
W toiek, 29 stycznia o godz 7 „Dan­

ton".

Reneritnr Teatru Nowości:
Scbota, 26 stycznia, o  gadzinie 7. 
Niedziela, 27 stycznia, o godzinie 7. 

„Królowa MonŁinattru'.
Poniedziałek. 28 stycznia o godz. 7 

„Kutia tancerka" operetka w 3 akt. Gil­
berta. (preinieia).

, Kat ja Tancerka" S ’wzna ta operet­
ka (i renifera w  pjniedriałek w featrze 
Ncwt fiO  jest jednem ' z najlepszyc i 
a ; i t ł  Giliertn. k tów  ta  rynku operat 
k< \v \ir. u:a sw ojt iistaloną slawe. Naj­
lepsza obsada i pom ysłowość reżysera  
'tatrzańskiego . l in  le ln ą  gwarancie 
śvr im  ej zabawy.

W szystko, co jest wstrętne r niedo­
skonale - -  przywary bliźnich naszych, 
rzeczy brzydkie i uicprzy-jcimic powin­
ny być usunięte całkow ici; i możliwie 
jak najprędzej ze świadomości naszej, 
W przeciwnym bowiem razie ow e o- 
brazy m yślow e zostają u nas. ul>v w 
końcu urzeczyw istnić sic nu sw ój w io­
sny sposób. Kto przedstawia sobie pe­
wnego człow ieka ::uv,sz; w ttj chwili 
kiedy tea śpei.tia pewien błąd — w koń 
cu tam  napewno taki błąd popełni.

P rzeciw  śmierci 
P, Mulfcrd.

B erlin , 23 stycznia. Marka polska
3£o nu..

Sr bota, 26 stycznia Rz. kat. Pol:- 
katpa — Gr. kat. Jeunyła — Slow .: 
ivln i staw a.

N itdziila , 27 stycznia. Rz kat 3 po 
3 Ki. — tir. kat 30 p, S. Pr — 5łow . 
W szeb u a .

Tc-i mometry w dalszym ciągu tkwią 
lii — Li stop R., wiatr przykry nr-izi 
cięgle. Nastąpiło jeno silno zamglenie.

M uiszałik Sejmu p. Rąłaj objs! pro­
tektorat honorowy nad u:«,czysto ­
ś c i  mi fu  uczczeni i obywatelskiej i ar­
tystycznej działało iści W łodzimierza 
'I ebtifcicra.

Odznaczeni. Wczoraj w  południe od­
była się w M.intsrerstwic wyznań relig. 
i ośw , publiez uroczystość wręczenia, 
krzyża oficerskiego orderu „Odrodze­
nia Polski": M ieczysław ow i Frenklów!, 
Milnszowi Kotatrl>!ńsk«enui il Leo pot do- 
w; Staffowi.

Mianowanie. Prezes sądu apelacyj­
nego w e Lwow ie zamianował ukończo­
nego słuchacza praw Adama Józefa 2ga 
im. Zennegea aplikantem dla okręgu, 
iw ow sklego sądu apelacyjnego.

Mianowanie w kol :j ilctw i:. P. Kasz­
tel dwie z Ktizimierz. irisiuktor k d -l pań­
stw ow ych  z o k '?g j Dy-elicji K >iri pań- 
slwr w yd t w Stanisław >-.vie mi.nirwany 
z i i ta l  krntrol rem przew ozowym  dla 
Dyrekcji kGei państ )vVytli we Lv.ow.e,

Z T ow arzystw a Dziennikarzy Pol­
skich. Posiedzenie W ydziału odbędzie' 
się w niedzielę, 27 bin.. o gadzinie 11.30 
przedpołudniem w Kasynie i Kuł; Lit. 
Art.

Na liczne zapytania zarówno z m ia­
sta iak z kraju a zip ioszen ia  nu raut 
prasy Komitet rautowy oświadcza, że w  
tym reku musiał zaniechać rozsyłki za­
proszeń ze względu na olbrzymia kosz­
ty papieru, diuku i porta pocztow ego. 
Natomiast już od dzisiaj w yłożona jest 
w sekretariacie Kasyna i Kala lit. art. 
lista i głoszeń, na której w szyscy  chcą­
cy uczestnic :vć w  raucie winni cory- 
c lle j zgłosić sw e  nazwiska Na podsta­
w ie tei listy — po przeglądnięciu jei 1 
zatwierdzeniu prz.ez rsobną komisję za- 
proszeniową — rozpocznie się wydawa- 
l ie imiennych biletów wstępu w  pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia. Aby 
krmltetowi ułatwić pracę i uniknąć zby­
tniego natłoku przed samym rautem po- 
ż udane jest jak najwcześniejsze zgłasza­
nie uczestnictwu.

M inisterstwo spraw zagran.cznycW 
kcmuńikije: W niektórych pismach pa- 
rannych w W arszaw ie ukazały się dniał 
2? 1 . ni. doniesienia o p isied /eniu  korni 
sji kwalifikacyjnej M inisterstwa S. Z . 
które rzekomo mial-a s i;  odbyć dnia 24
b. m Doniesienia te su nieścisłe, albo­
wiem 1. posiedzenia komisji kwahtika- 
cjjnej w M inisterstwi; spraw zagram- 
czrjŃlt w dniu 2 -L b. m, w cale nie było, 
2) pizebres pasiedzeiiia tej k misji w  
dnu 22 l>. ni, był z jprinie inny, niż to 
tw ieidziły  n-óatki. zamieszczone ąrzeę 
niekió.-c pisma dnia 2~ b. ni.

Przyjazcl' p. Alberta Thomasa dyrek­
tora m iędzynarodowego biura pracy, 
ileg ! odroczeni-!. P lhom as przyjtdzre 
dc W aiszaw y dnia 20 . lutego

Zgon filantropa. YV Jarnopshi zmarł
10. bm. w 72 r. życia inżynier W łady- 
: law Gozdawa Gazdowski k tó iy  w r. 
ii  14 - upisat lwowskiem u Towarzystwu  
tcpierar.ia na iki palskit; wspaniały 
dcm u zbiega ulic Opala łloimatta i ML 
kcłaja Reja. Marzył o dalszych funda­
cjach, p izev /'ó t jednak wojenny unlce*

„Pamiętaicie o głodnych dzieciachu
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i  MU.
(Telefonem od nnszego korespondenta ekonomicznego.)

obok P . K. K. P., przyczein banki o- 
fia row yw ały  dew izy po kursie nie- 
ztiaczhie niższym  od kursu  ofiaro­
w anego p rzez P . K. K. P . Na gieidzie 
akcyjnej ożyw ienie dziś nieco w ięk­
sze-. K ursa w  m atym  stopniu popra­
w iły się. S tarachow ice pta-cono 16 
milj., Chodorów  23 do 25 -mili. Na 
(S o ł zatem  sytuacja w  dalszym  cią- 

i g!i niezmieniona. Zapotrzebow anie 
I n u re k  polskich bardzo  wielkie.bie dew izy na sprzedaż, w ystępując 

tern sam em  jako oddaw cy dewiz

igłca

swoich!
Dla em erytów  zJoży i w dalszym 

ciągu-
H. S. 3 miljony mp.,
M. R. 5 rmtlj. -mip.,
Je rzy  Konarski 10 milj. mp., 
Janina P e łeńska  3 milj. mp., 
A leksander L ew icki 10 milj. mp., 
Józefa K. 3 miij. mp., 
d y rek to r S tanisław  K rem er 25 

milj. mp.,
dr. B ronisław  Honigm an 1 m. mp., 
S. S. 5 miłj. mip.,
P rokop  W ertókow ski 1 miłj. mp., 
Stefan Krzyżamoursfki 1 milj. mp., 

4 F ranciszek D nrkalec 1 milj. mp., 
E dw ard Gulsoz 1 milj. mp.,
Jan  K arasiński 1 milj. mp., 
H enryk  Guilda 1 miij. mp.,
Jan B licharski 1 milj. mp., 
M ieczysław  M isiewicz 1 milj. mp.; 
Jan Pairandowski 5 miij. mp.

stw ił i-ickne jaga zamiary. Otoczony 
icwszickną czci ( no/w  tuwua po sebie 
I arnice |. rawogo obywaiela

t  Seweryna z Dzietluszyekich Woj­
ciechow a Dzie Inszycka zn aria w ;  Lv/o 
f f c ,  przeżywszy lat 71. W yprowadzc- 
i.ic zwłok z kapiijy Botrr.ów na cmen­
tarz Łyczakowski odbędzie sic jutro,

\w sobole, o gądz. 11 minut 30 rano.
M obronie czek OtizyMPnny na- 

st(,i.u:.icc pifinw łych wszystkich 
, przyjaciół, którzy mi donosili ogólni­
ki \vo o izucanych ra nfnie kaiuimuaci.
-i oszcze; stwacii pizcz i osła Płotę i in- 
fycli. proszę ażeby zechcieli ;ri podać 
tliższe dane, datę, .r’itjscrwość oraz 
razwiska świadków. W incenty \Vło,s

Przeniesienia rekrutów rocznika 
l'Jt2 . Wt buc licznych zapytań w spra­
wie p iztnosceni i rekrutów rocznika 
1902 do innych •ornia.Ji ewidencyjnych  
tego sanraB rodzaj a bror.i i puhmw 
Władze w ojskowe wyjaśniają, że aż do » 
czasu  u lt liczenia sbiśtty sz-rregowca I 
wymienić nego roczniwa. tj do czasu * 
30. kwietnia br. żadne prośby o prze­
niesienie iekr t-.ów uwzględniane nk 
będą.

Katastrofa KoOjawa. Dnia 24 b m
0  godz. 16.50 w Radziwiłłowie pod Skie> 

.rlew itam i na s t o ic y  na torze Nr 55 

.pcciŁg tcv. arowy Nr. i LSI,- najechał 
•wskrtek w adliw e?) nastawienia zwro- 
tt icy  pociąg tiwaroW y Nr. 8 ?. P^zy 
zderzeniu oba parów w  zostały 'ekko 
uszkodzone, przyctem  parowóz Nr 1131 
u y k o iiił się dwoma jolam i. 1’rzeiw a w 
ruthu trwała ok o lj lw ie  godziny; ofiat 
w lidziath  nie była. Dyrekcja w arszaw ­
ska zarządziła natychmiast przeprowa­
dzenie śledztw a c-d cni stwierdzenia, kto 
f i  ni si wlne : odpowiedzialność za ten 
w yj adek.

, Z Pow szechnych W ykładów Uniwer 
syteckich i Politechnicznych. Nieaziela.
27 styczniu Dyr. K. Nittmann: Kratr.a 
W schodzącego słońca, — Poniedziałek, 
28. Prcf. Dr. L. Kozłowski; O jroczątku 
Słow ian ze stanowiska prahistorji. -»■ 
W torek, 29 Dr. T. Silnicki: P aryż i 
Francja. — Środa. 30, Prof Dr. J. Cze- 
knnowski' Z zagadnień ar.tropołogji Sło 
wiańskitj, — Czwartek 31. Prof. Dr. J. 
Zubrzycki ; Zabytki budownictwa go­
tyckiego we Francji I. Katedry, — P ią­
tek. 1 lutego, Prof. Dr K. Chyliński- E- 
gipt za czasów  króla Tutanhamona. — 
Sobota,- 2 , Ks. Prof. Dr. W. Żyła: O 
sztuce polskiej dc czasów  Stanisław a  
Augusta.

I zebranie naukowo Z wiatka Den­
tystów Izby Lekarskiej t wowskiej * o j-
bedzie sic w e wtorek, dnia 29 stycznia  
1924 o godz. 19 w Palikliniee P ow szech ­
nej <1. Lindego. 5 1 p. Porządek dzien­
ny; l)  Referat o podatku majątkowym.
2) Dr. M. AllerhaiiJ: O posocznicy po- 
wełnei (sepsis lenta) i jej związku z ja­
ma ustną. (W ykład)

„Kcło Polek" zaprasza na >dczvt r 
dr, Stanisława Łernpickiego . Z dzie­
jów Renesansu w Pol ;ce’‘ i na zebranie 
tow arzyskie we wtorek 29. bni. o godz.
6 po r<'t ul Sokoła I. W stęp wolny, 
goście mile widziani.

Zebranie Pul. To w. zoologicznego, 
.Sekcja Lwów, odbędzie sie w p nirdzia 
łek. 28 b. m o godz. 7 w ieczorem  (19) 
w sali Zakład1) geologicznego. Długosza 

/8 . Na porządku dziennym referaty prof 
le issey re ‘a i Rogali oraz sprawa Wai. 

Zgrcmacfeenia. maiacego się odbyć w b. 
r we Lwowie

Związek Obrońców Lwowa urządza 
,w nicdzje'e popołudniu w Teatrze Ma- 
'ł;m  uroczysty obchód powstania stycz­
ni w ego, na który złożą sie przem ów ie­
nie Dr. Nittmana i dramat Rydla ,.Na 
zaw sze1'. Ceny o 50% niższe

Frsiedzenie Komitetu Pol;k Czerw, 
rKzyża, Oddziału M iejscowego odbę­
dzie sie w niedzielę, 27 b. m. o godz. 11 
przedpołudniem w h n r :s  Cz. K. ul. Bie 
Iowskiego 6 . Porządek dzienny; 1. Spra­
wozdanie Zarzndu 2. Spraw y bieżące.

W iec spraw ozdaw czy. W niedziele.
27. b. rn. o godz. II rano odbędzie się w  
sali Peisk. To w. Pedagogicznego, przy 
ul. Zimorowicza 17. w iic  sp iaw ozdaw - 
czy p csłćw  P. S L, „Piasta" Kosydar- 
rkiegc. Malika i Pasickiego. Ze względu  
na spodziewane przybycie na ten wiec
1 posłów seersjonutów  z Klubu Pias.tu 
Bryla i Paw łow skiego, wiec ten zap. >- 
włada tic niezw ykle interesująco

Konferencja zwołana przez Izbę han­
dlowa 1 przem ysłowa na 26. bm o g )- 
oŁtrie i .  prpr.iudniu w sprawie drugi ;j 
z.aliczki na podatek maiątkr.wy. oraz w 
sprawie sytuacji w ytworzonej walory­
zacją oplot publim.nych, odbędzie ;r.- 
•. t lą c /m e  tylko ca sapros-zwi:anu.

Niespodziewany gość. Przyniesiono 
i iii irt dzisiaj do redakcji motyla, który 

ylągł sie w dniach iuijwiększ»go fel 
zim y mrozu. Biedaczek, stuJil sfcrzjnle}-

W arszawa, 26. stycznia.
(S.) W  dew izach spokój. Na dzi­

siejszej giełdzie dew izow ej obroty  
nieznacznie. Z m iarodajnej strony 
przydzielano każda żądana ilość po 
w czorajszym  kursie, tj. po 9.950 tys. 
za dolar. Na ogół jednakow oż po­
w strzym yw ano  się od zakupu. P o raź  
'pierw szy taż od dłuższego czasu 
banki wzajem nie o fiarow yw ały  so-

R a t u j m y
Lw ów , 26. stycznia.

Apel nasz ponaw iam y codziennie. 
Los em ery tów , a zw łaszcza pozosta­
łych po ruch w dów  i sierót jest s tra ­
szny. O i'le taki s tarzec lub w dow a 
po nim nie są w stanie - zapracow ać 
bodaj trochę grosza, z rezygnacją 
w yczekują śm ierci głodow ej. Żebrać 
tnie pójdą,*4 a em ery tu ra  w ysta rcza  
im częstokroć na zakuicno jednej m a­
łej bułki. To nie przesada, lecz fakty  
realne. iRl&tować tych biedaków  — 
jest obowiązkiem całego społeczeń­
stwa.

Wszelkie datki przyjm uje redak­
cja „G azety  L w o w s k i e ; ( u l .  C ln - 
rążczyzmy 1. 31.) w  godzinach od 
10 rano do 2 po pofflWii.i.

Kto rychło daje —- dwa razy  
dafei

ka l ze zdziwieniem spoglądał na biały 
św ia t

Piekarze zapowiadają dalszą zw yż­
kę cen pieczywa., Za klgr. bochenek 
cFleba będziem y niebawem płacić mil- 
jcn mp, Piekue perspektyw y A w War 
szaw ie i w Krakowie, tanieje!

(s.) Na srebrnym ekranie. . A jo lb 1'-. 
„Tih—Miuh 'Jjaumonf — ITuis). D \ i c  
pierwsze serie tego :-ek .t« rg i f i ln "  
jrd  względem tre^ei nie poz M iv-ijją  
l i c  do życzenia. Przypcdy inł-.dei Ana- 
n ik i i jej otoczenia d staicz-iją \Meie 
enit-cji W artość obrazu podnosi wsp u- 
udriał Biscota. Niezrównany len arty 
sta może śmiało rywnrt/cwa-; z ć h a p '- 
m m  i Linderem. IruJno doprawdy o 
sym patycznieiszega k unika. N iesteiy  
ćojicro  w drugiej serji występ: ie on 
r.a p ierw szy plan. Reszta aortystów  
ziar-ych nam przeważnie z .P a  isetty"  
— juzeciętna Fotog'af|a chwilanu n ie­
czysta. Film w yśw irtla  się w z ty t  sil 
rem tem jle.

Państw ow y nadzór nad kolejami u- 
żyikti prywatnego. Ministerstwu kolei 
żeiazrych zade-3 /Juw ała. że naJzor.iwi 
Dyrekcji kik-i państwowych podlegają 
również kolejki użytku prywatnego po, 
ruszane sita mechaniczną a położone w 
cbiębie danego ebszam  dyr-.-kcyjnegu. 
a te zaiów ne kolejki przytykające l̂o 
rcrmi3lnotorow’3'ch bocznie, jak i będące 
pir.-dlużenien. linji wnsk itr.' owych,
zn&jdu;ących się w zarzad-zic państwo- 
y ym.

Otwarcie now ego przystanku <sob »- 
w ego. Z dniem 1 luiego b. r. otwiera 
sie przystanek osab»\vy Tarnawa D n ­
ia . położony mi dzy stacjt Zagórz a 
przystankiem osobow ym  Czaszyr. na li 
lijl P rzem yśl—Łupków dla ruchu os-i- 
b tw ego  i ograniczonego ruchu bagaż)- 
wego.

W yw óz zboża za granicę. W ed'e wia 
dcrrości z W arszaw y w ydała Minister­
stw o ki lei żelaznych zarządzenie, a iy  
zboże (ow ies, jęczmień i żyt >) przezna­
czone na w yw óz za granice, które ma 
być w ysłane przeź C enbaiut instytu- 
ticje  w pierwszej p dowie
bieżącego roku, pf'.yjmowah* zostało  
do przewozu jooza zwyczajną kt lejn i- 
ścia i transportowanie s z y b k , bez za 
t'; vn iyv ania po drodze.

(h.) Aresztowanie urzędnika poczfo- 
tS» «o. Prcnlwi.-Z )i aj a •esz.roW-aia ■- i u - i  
on.ka J iic lt iw eg o  Or-.sta i urnę pod 
zarzutem zbiodnJ. nadużycia u ład -y 
ur/fdow ej i oszustwa ra szkndę skar­
bu. pc-pcIriidiie pr.;ci wydani? ^s. boni 
iostrcnuym  biletów woluei jazdy p ize-

zn łtzon yeh  dla rolr. tników pr ezto 
wąth. Prr adt' aresztowano jako współ 
w iin ego  Tó/ęfa Gi-nih.irzewskiego han­
dlarza. Obu c-Jstawiani do sąda na B i ­
tn e g o .

(li.) KoHrolu składów o p a ł-u rc li.
W czoraj I rzedpoł iJniem funs.; ru n i­

sze Oddziału walki z lichwa, przepro­
wadzili k< ntrolę s;er:gu  sklaJ^w jpa- 
itwwcli i w kilkm astu wyim lkaćn  
‘ twierdzili brak cenniki'.w, craz niepiu- 
w idłow cści w spzred.izy. Na hanc'arzr 
tych uczyniono d;nicsi?nia,

iz ia ł eUoaamłczay.
Fuzja „Różnicy Polsfeis'" 

z „htlQscm“ -
N dzwyczajna W alne Zgroma­

dzenie • kejinauju,zy , ,K s ią ż n i« b  
Polskiej* , akcyjnej s, ó ki kai- 

|  e g  aficzr ej i w ytr.w m czej we Lwo- 
w e w dniu 19 sty znia 1924 je.-v 
dnogł śnie t c h a a l ł o  fuzję z Akc. 
Spółką ,A  la s “ w e Lw ow ie. —  
W twiązuu z f.izją uchw alono.

1. Ż m enić dalych czascw ą f i :- 
me na „ K S i ą i n i c a - A t l a s “  zje 
dnoczone zakłady ka lograficzre i 
wydaw nicze Towarzystwa N auczy­
cieli Szkół Śre nich i W yższych,
S,-ółka akcyjna w e  Lw ow ie.

2 P d w yżfzyć karita ł zakła- 
d w y Spółki do w ysokości Mp. 
2,625.000 000 przez emisję 112 500  
sz uk ascyj wartokci nominainej 
Mp. 10.000.-— każda. Część tych 
akcyj jest przeznaczona na wyku 
p .o akcyi Akc. Ski #A la s“, ie- 
szfa zaś na inw es ycjr.

Przez zjednoczenie obu ritjp - 
wa?ni jszych w  < o sce instytu j 
z\ skuje spt łeczenstw o silną konku­
rencję w o te  zagranicy na polu 
przem ysłu g ;a f.cz;ego . Nazwiska  
o ób kierujących. dają  v.s:e!ką  
gwar anCj.’, że
l a s ‘‘ s anie s ę  pierwszo zędn DfA 
p;Zcdiiębior?’wem r,a t o l > w yda­
wnictwu ksiaż k szkoln ch i v. a j . ■

k r a j o w y
w e  L w o w r e

iv ‘ Lei o w ie  
p row adzą sufcskrybcJe na już lylke 
drobną ilość ueiziałów w Spóice 
„STARE TUSTANOWICE -  W ol­
ski— Szczepanowski <f- Spółka, Naf- 
t iw a  Spółka z ojy, odp. Udziały 
te zna.dują chętnych nabywców  
ze względu na pomyślne widoki 
rozwoju Spółki, oraz zamierzone 
rozszerzenie Spółki przy równo­
czesnej przemianie na spółkę ak­
cyjną, ua warunsach dia w szyst­
kich posiadaczy udziałów korzyst­

nych. 428

EKONOMISTA
—o --

Walne zgromadzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych:

28. stycznia br. o 5 pooob:
W sali Ziem. Banku Kred. Nadzw, 

Walno Zgromadzente akcjonariuszy S 
A. „Keram" w e Lwowie.

0 lutego ar.
IV. Nadzw. Walne Zgromadzenie 

ekcjon, Banku Ziemian S A. w e Lwa® 
wie.

  O -

G i e ł d i / n o z a  ' i r o i r s J a '  e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 26 stycznia.
Dolary Stan. Zj. 9,950—9.910—9.800; 

kanadyjskie 9,600—9.500, franki francus­
kie 438, franki złote 1,920,

Czeki: Belgja 405 50C— 397,500, Holan 
dia 3,685, Londyn 42.200— 42 m„ 42,400— 
4J,600. Paryż -145—4-13% -A 4 7 'A - 4 3 9 K, 
Fraigiai 286—283 'A, 5 /w aicaria 4,716— 
1.715— 1,732— l,c9S, Wiedeń 140.25—
159.75—142— 138, W łochy 432.200 -  
430 800. Bukareszt 49.750, Kopenhaga 
1.615, Heisingfo-s 247.500. Bony złote 
1400--1500, H% pożyczka 10,1 W  ty s ,  
Miljonów-k-a 430— 425, Pożyczka dolaro­
wa 6,350—6.500,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ) Notowania z dnia 26 

stycznia; Holandia 2*4.90. Nowy fork 
580, Londyn 24.49. Paryż 25,90, Mediolan 
25,14, Praga 16.75. Budapeszt -0.0205. 
Bukareszt 2,89. Belgrad 6,60. Sofia 4.12, 
Wiedeń 0,0081/J. Aitótr. stempl. 0.0081K-.

Od W y d a w n ic tw o .
Wskutek rosnącej nod.-J droży­

zny. w szczególności podrożenia 
kosztów druku i robocizny o 9fl%,  
zniewoleni jesteśm y wspólnie z in- 
nenii pismomi podw yższyć

z dniem  25 styrenia
cenę pojedynczego egzemplarza ia

209.000 M srek
Od dnia 1. lutego wynosi prenn. 

merata miesięczna;
Miejscowa bei. dostawy Mp. 4,500.010 
miejscowa z dostawa

1 zamiejscowa Mp. 5,000.0!)f
zagraniczna Mp. 5,500.016
z zastrzeżeniem dopłaty na wypa 
dek dalszego podwyższenia jeny 
nojedyńczego egzemplarze.

P. T, Czvtclników prosimy o wpła­
cenie najdalej do 31. stycznia nreiiu 
mera*y za miesiąc luty w  powyće; 
Podanej k yocie wraz z  ewentuahie- 
ini zaległości>.mi, a to tern p ew n e’ 
ileże dnia !. lutego wstrzym am y be i 
w:.mnkowo dostawę pisma w szyst­
kim P. T. prenumeratę r om z prcim 
meratą zalegającym

C /i ’kó v P . K. O. nie w ysyłam y.

w y d a w n i c t w o
„GAZETY LWOWSKIEJ”.
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OGŁOSZENIA.
i i o z j u A i i  k  c  b  w i e s z c z  k  v r  i

C GŁOSZF.NIF. Na p u ; ; W y­
działu Izby z dnia 7 grudnia Lr. wpisa­
li* rui lisię ad.v :k.t*)w i)ri Mariana Lu­
dwika 2  gu i as. O m ryn ow łez . z siedzi- 
L;i w e I.w ow ie i Dra lYUtm.rsa Bergera 
z siedzibą w D elK yrie ZgL sdi zamiar 
przesiedlenia s:e u l w .kari L»r. ć-teian 
W itwicki ze Lwowa Jo  Dr.mr bycza i 
Dr S td an ow n z z Bursztyn! U.. Z ale­
szczyk. Przesiedlili >ie a lw o k it i  Dr. 
A /iG al Wyroste k ze l w en i  Tj  Wdr- 
S ziw y  i Dr Dawi 1 liesen ze L w .w a Ji, 
BriM tyna. Zrezygnował z urzędu adwc 
kata Dr. Fmi! Ta ibes we L w ow ie Dnia 
14 Jstopada 1923 z a *:I adwosai Dr Te­
odor Sierkiew icz w j L w ow ie Adwoka­
ci Dr. F ra n c i s z e k  Górnicki i, Dr. Ja n- 
rręs Juttcs we Lw ow ie zostali na pod­
staw ie orzeczenia dyscyplinarnego w 
myśl § 12 lit c. ustaw y z dnia t. kw ie­
tnia 1872 Nr. 42 Dz. p p zaw ieszeni w 
wykonywaniu adwokatury na przeciąje 
a icgc  rtuespea, zaś adwoku: Di Hen­
ryk S e wił: ki \vc L w » i e  na p„ds:uwij 
§ 12 lit. d tejże ustawy skrD l ny z li­
sty adwokatów. 4J1

Z W ydział i I ;bv Adwokatów
W e Lwow ie, dnia 13 grudnia 19?3.
CGłO-SZENIC. Na p siedzei-ii W y  

dziali: Tzty z dnia 26 j azd/iem ika 19.M 
w lis  ano na listę adw ikatów Dra Flia- 
szj Palahuba z s ie iz io t  w C dzic , Dra 
W asyla Kassvana z siedziba w 1loro- 
au icc i Dra Jnkób.i Sehiieeb.ilg* z sie- 
d /ita  w Kol rniyji, z js  na p̂ . s ie i'en :a  
Wydziału Izby z dnia 9 list.pada 19zl 
wpisano na listę adw ..k itów  Dra Alaika 
P iecyk a  z siedziba w • iesku. Dra "Vy- 
ir.ena Krauthummcra z siedzibą w K otv 
iryi i Dra .ló/.eia M u le ta  z siedzibą w 
Śn:aiynie. Zgłosili zamiar P 'zesitd lćo ij  
;:dwcka.-i Dr. Leopold Pomnier ze 1 w •- 
w a do Ptanisław rwa j Dr. JakóK Ber 
Kutz ze Lwowa do Przemyślan Prze 
siedul sic adwokat Dr Józei Bibet /. 
Drc U  ty c z a  do Lwawa. Zrozyguowab  
adwokaci Dr Mojz.esz Kanner w e 1 wo- 
wic i .W ładysław Diumirl w Star.isiawo- 
wic. " 430

Z W ydziału lzbv Adwok itów.
De Lwow ie, dnia )  listopada 1923
Eaykt. Struta pow >Jowa Antuii M>- 

ttc Luk wniosła sk.K gj przeciw stronie 
pozwanej niewiadomemu z miejsca p^by 
tu Dyniitrowi Waw ryszynow i j rozw 'ą  
zamt' rm rw v do L. cz Cg. I ł j ' | / 2 j ’3. 
A edjewja do ustnej rozprawy zesłała  
wyznaczona na d/leń 13 grudnia 1923 
Sidz 9 inzcdp. łud w tym są i/.ię  biuro 
Nt. 25. Ponieważ miejsce pobytu stro­
ny pozwanej p s t  nieznane, ustanawia 
się id  w Dr Bobowskiego w la ru m  Ki 
kpratc rem który ia pędzie zastępow ał 
r.z je; keszt i niebezpieczeństwo d .tąd  
deptki cna sama się nie staw i i nie u- 
s U u owi pełnomocnika. 45s

Sad okręgow y. Oddział I
la in c p o l, dna 5 listopada 1923.
Cc I. 938/23 I. F.dykt Slrona p oyn -  

di wa W ładysław  R aiJlel z Jezictzan  
w im d a  skarg-.- przeciw stronie pozw a­
ne; Anieli z RaichSów W ydra o Mkp 
2M» ONć.OOO d j 1. a .  Cgt. 93S'23. A i-  
djti cja Jo ustnej r.irp.-awy zostal i w y ­
znacz! i.a na 22 stycznia 1924 godz 9 
1 rzł dr oł. w tym sadzie biuro Nr 39 sa­
la jozp iaw  Nr. Pnnieważ miejsce p v  
bytu strony pozwanej jest nieznane u- 
shiiiawia się adw D. Skr >wloka w S a ­
noki' Kuratorem, króry ’a będzie zastę- 
piw .il na ji j koszt i niebezpieczeństwo
dc tad depóki ona sann  się .lic stawi i 
rac i stanowi pełn amoenika 43

Sad okręgow y, Oddział 1
W Sa no ku ,  dnia 27 grudnia 1°23

t Z M A X I A  7 A 7 M A R Ł K  I ».

T. 154/22/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Maria z 
Dutańców Dutanlec wm esła o uznanie 
męża Mątwi ja Duianiec za zmarłego i 
zawartego z nim dnia 26. lutego 1918 gr. 
kat. cerkwi w Hapożanaię wieiUej mał­
żeństwa z.r rozwiązane. Z zeznań wnio­
skodawczymi i pod przysięgą słuchanego 
świadka Iwana Heisłera oraz poświad­
czenia Zwierzennoścś gminnej w ,1o.'o- 
zmrnre wielkiej z 5, m«Ja 1922 wynika, 
że Mat wij Duianiec zostaił w  roku 1918. 
p.>wołany Jo armji austriackiej i w yiu - 
szyf na front wioski, getoie zachorował 
I w lipcu 1919 miał umrzeć. Gdy od tego  
czasu nie ma o nhn żadnej wia<k*r>ości, 
zachodzi w ięc domniemanie, źe nie żyje. 
Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 
N. 12$ Dzpp,, wdraża się postępowanie

celem uznama za zmarłego Matwija Du-
fantec i zawartego z nim małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne
wezwanie, aby udzielono Sądowi Tub 
Kuratorowi P. Franciszkowi Radlirwiskic- 
mu. adw. w Komarnio. którego równo­
cześnie mianuje się obrońcą w ęzła mał­
żeński ega wiadomości o- pow yż wynrio- 
tiir.nym. Sąd uirtojszy na ponowna proś­
bę ;x: dniu 10 sierpnia 1924 rozstrzygnie 
c uznaniu za zmarłego i o  rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Saąibar ‘dnia 20. sierpnia 1922. 419
T. 256/23. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Iwan Biel­
ski wniósł o uznanie brata llka B iel­
skiego Andrusia za zmarłego Z zeznań  
zaprzysiężonych Iwana Bielskiego i po­
świadczenia gminy w. Holowsku z 29. li- 
stopada 192.3 wynika, ż* llko Bielski syn  
Andrtisia jako żoł-iiierz airmsi aust-rjacldej 
przebywał na froncie włoskim w krom* 
paniji szti rmo-wej. Ostatnią wiadomość 
iiadesłal w maju 191-3. Od tego czasu lrte 
ma o nim żadnej w indom ośca, zachodzi 
domnfemanie, że- nia żyje. Na podstawie 
r.stawy z 31. marca 1918 Nr. 12-3 Dzpp. 
wdraża się po-itępowamic cek in  uznania 
za zmarłego llka Biełskiego Andrusia. 
Wydaje sic przeto  ogólne wosswa*ile, a- 
l y  ndzieloom Sądow i lub kiuratoroiwi Pa­
nu Rudolfowi Jackowskiemu adw. w 
Srrnbcrrzę wiadomości o  powyż w ym ie­
nionym. Sąd tuit. na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1924 rozstrzygnie o tszna- 
niit za zmarłego.

Sąd okręgow y, Otśdzjał V.
Samlror dnia 6. grudnia 1923. 420
T. 328/23. Iwan !z>ic, urodony 3.874 

I'odgać, żołnierz od 1916, nie daje w ia- 
dtrnuścj. W zyw a się, by do pół roku od 
(■.głi.-nz/.-nia Sądowi albo Kopystań-jkiem-u 
adwrikatc.wi w Mościskach udzielono 
wiadomości o zaćmionym.

Sąd okręgow y.
Pr&jtuyśl 31. grudnia 1923. 411
T. 335/23. Bazyli Zabłocki w Choroś- 

nicy 18t 8. urodzony powołany do- św iad­
czeń w oj „-.imyoii od 1914 nie daje wiado­
mości. W zyw a się-, by do poi roku ud 
ogłoszenia Sądowi niłbo Atiasowś adw o­
katowi w Sądowej W iszni kuratorowi u- 
dziekmo wiadomość? o zaginionym.

Sąd okręgow y.'
Przem yśl 4. grudnia 1923. 410
T. 344/23. Oteksa Hanas, urodziny  

1876 w Miękiszu no-wym 1915 .zginął. 
W zyw a się, b y  do pół roku od ntfjoęzc- 
nia Sądowi albo Brochowi, adwokatowi 
w Pnzamyślu ud-zle-lomo wiadomości p 
ztigmio-nyin.

Sąd oJeręgowy.
Przem yśl 22. grixlnia 1923. 409
T. 227/23. Wdrożd.-ifo postękiw ania  

celem uznania za zina-rłe.gK). Marja Mi- 
e-halczak wniosła o uznanie Piotra !ły- 
nycza za zmarłego. Z zeznań wniosko­
dawczym  i poświadczenia l'rzędu gmin­
nego z llnUću 5. lutego 1923 wyiiika, że 
Petra Iłynycz jako żołnierz armji aitstr. 
w yruszył w sierpniu 1914 na front i cxl 
tego cza3-1 wszelki ślad po nhn zaginął. 
Zachodzi doami emanie, że nic żyje. Na 
padstawie ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 
12S Dzpp. wdraża się jx>stopawanre. e c ­
ie m uznania za zmarłego Piotra IłyiTy- 
c/.a. W ydaje się jyrzeto ogólne w ezwanie 
aby udzieLjfo Sadowi lub kuratorowi 
Panu Dr. Marjanówi Sz^Jitserowii adw. w 
Smmborze wiadoi-ności o pow yż w ym ie­
rzonym. Sąd tut. na ponowną prośbę pe 
diiiu 10. sierpnia 1924 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd oks-ęgówją Oddział V.
Sambor dnia: 5 grudMa 1923 418
T. 38/23. Antoni Andrejko, uircdzony 

1838 Grojnica w  czasie demobdizacji 
i'918 w larnow le zaginął. Wzyyya się. 
by do pól raka od ogłoszenia Sadowi 
aibo Grossmanowi, adwokatowi w P rze­
m yku ionratorowi udttielono wiadomości 
o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl 22. marca 1924. 408

T. 183/21/13. Tus. uchwałą dnia 
sierpnia 1922 T. 188/21 /S '.ssano Midi a! a 
Kowby za zmarłego. Na wniosek Marji 
Koiwiby wdraża się dodatkowe postępu- 
wanie ca'cm uznania m ałżeństwa za­
w artego przez Michała Kowby z Marja 
SwSdirak w dniu 17. marca 1913 w koś­
ciele w Rypianach za rozwiązane. O- 
brońcą w ęzła n^ałżeńskiego iistanawia. 
się Dra Marjana Sz-anscra adw. w Sam­
borze. W zyw a się wszystkich, którzy 
niają jaką wiadomość o życiu i miejscu 
póbyit.11 Michała Kowby, aby donieśli n 
tern ttrt Sądowi Ittb kuratorowi jako u- 
stanowionertu; obrońcy w ęzła  małżeń­

skiego do dnia 1. maja 1924. P o  bezsku­
tecznym upływie tego terminu orzeknie 
Sąd na ponowna prośbę c uznanie ntal- 
żt-ństwa za rozwiązane,

Sąd okręgow y. Oddział V
Sambor dnia 22. września 1923. 417
X- 287/23. Wdrożenie postępowania 

oclem uznania za zmarłego. Lileonora 
Wdhelmi wniosła o uznanie brata Tytu­
sa Ł uszczew skiego za zmaTlego. V. ze­
znań świadków Antcnłiegio Urbana i Ma­
riana Ożgi. wabskedarwczytu eraz j-o- 
świiadczenia Gminy w Nawoszycą.ch z
3 . grudnia 1923 wynika, żc Ty-tus Liksz- 
c/owisiki jako żołnierz armji poi.skiej brał 
w czerw cu 1920 udział w wałkach na 
frondo białoruskim w e jfrsl Kow alew o 1 
tam zaginął. Od togo czasu nie ma o nim 
żadnej wiad yności. zachodzi doinnienia- 
ine, ze nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31. marca 191S Nr. 128 Dzpp. i 16. lu­
tego 1883 Nr 20 Dzap. wdraża się postę- 
powamia celem uznania za zmarłego 
Tytusa Łuszczewskiego. W ydaje się 
przeto ogólne w ezwanie, aby udzu-.lo-uo 
Sądowi lub kura-.orowi Panu Rudoliowi 
Jackowskiemu adw. w Samborze wia­
domości o pow yż wymienionym. Sru' 
xut. na ponowną prośbę p j  dnia 1. 
sierpnia 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 4. stycznia 1923. 415
T. 257/23. Michał Chodoń syn Alek­

sandra, urodzony w Cieplicach 1889 żoł­
nierz w okolicy Skały w listopadzie 1914 
został zabitym. W zyw a się by eto 3 mie­
sięcy c-d c-gfcszęnia Sądowi lub p. Ster­
nowi w Przemyślu udzielono wiado­
mości.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 5 października 1923. 407
T. 56/23. Iwart Kolasa w Młynach 

1888 urodzony, żołnierz miał poledz 1915 
w Karpatach. W zyw a się. by do pół ro­
ku od ogłoszenia Sądowi albo Btażó-w- 
skiemu adwokatowi w Przem yślu kura­
torowi ujziidono wi-Klomości o zaginio­
nym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl 29. w rześnia 1923. 406
T. 348/23. Franciszek! .W ołoszyn, uro­

dzony w Grabownicy 1690 od 1916 nie
daje -wiadomości. W zyw a się. by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi ałbo Hawli­
czków* adwokatowi ‘w  Dóbrółbtlu 'karj- 
toroiyi udzielono Wiadtńnćścj' ó  za^lnit;- 
tum .'

Sąd okręgowy.
Przem yśl S grudnia 1923 405
T 123/23. Michał Pacuła z Jaworni­

ka msSdego, żołnierz afostro-węgscrski. 
dostał sie w  Przem yślu do niewoli ro­
syjskiej. ot! końca 1917 r. nie ma o nim 
n ladomości. Podpisany Sąd w zyw a każ­
dego. Tctoby o  życiu rpSnł wi;ui<nność. a- 
by da!_ o tern zmąć Sądowi lub kuratc- 
rc \v..i nieobsenego D iow i S lączcs w S a . 
noku do sześciu m iesięcy. Jeżeli w  tym  
czasie Sąd nie otrzym a żadn-ei wiado­
mości o życiu jego uy.ua go ria ponowny  
w-niosek za zmarłego, a jogo małżeństwo  
z Katarzyną /  Ki chanów za rozwiązane.

Sąd okręgowy.
Saiaok 24 października 1923. 445

T. 236/23. Grzegorz Bończak, poli­
cjant gminny w Sanoku, jako żołnierz 
18 pp. miał być zabity w grudniu 1914 
w okolicy Nowego Sącza. Podpisany 
Sąd w zyw a każdego! ktoby o życiu je­
go miał S-iąkołwiek wiadomość, bv dał 
o tum znać Sądowi, w  przeciągu trzech  
miesięcy. Jeżełi w tym czasie Sąd nic 0 - 
trzyma żadnej wiadomości o życiu jego.
c.izekuic, 2c dowód śmierci ustalonym  
o s t a ł .

Sąd okręgow y. Oddział TV.
Sanok dnia 13 grudnia 1923. 449

T. 164/23. 'StafiśFaw 'Płfafifa  ̂ i  Isd ó- 
bek zaginął żołnierz 6 p. ułanów w r. 
1918 na froncie włoskim. Podpisany Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o życiu jego miał 
wiadomość, aby dał c b m  zuac Sądowi 
w przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli w, 
tym czasie Sąd nic otrzym a żadnej wia­
domości o żychi jego uzna go na po­
nowny wniosek za zmarłego.

Sąd okręgowy.
Sanok 24. paźdz:erraka 1923. 446
T. 234/23/5. Piotr Źrebiec z Jasienicy 

jhko żołnierz 18 p. p. był w niewoli ro- . 
ryjsklej w Rjazuniu. Od 1915 r. nie daje 
znaku życia. Podpisany Sąd w zyw a  
każdego ktoby o życiu jego imał jaka­
kolwiek wiadomość, aby dał o tein znać 
Sądowi, lub kuratorowi nieobecnego 
Drowi Siączce, w  przeciągu sześciu mie­
sięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzy­
ma żadnej wiadomości o życiu jego. u- 
ui.a go na ponowny wniosek za zmarłe­
go. a jego m ałżeństwo z Helena. W aw ­
rzyńską za rozwiązane. Kuratorem nie­
obecnego i obrońca w ęzła małżeńskiego 
mianuje się J)ra Siaczkc w Sanoku.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Sanok dnia 22. grudnia 1923. 447
T. 197/23/5. Franciszek Śliwka, z Pa­

szow y, jaka żołnierz 77 p. p. zaginął w  
niewoli rosyjskiej w roku 1917. Podpisa­
ny Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu  
jogo rmat jakąkolwiek wiadomość, aby 
dal o tein znać Sądowi, lub kiirat^rowi' 
nieobecnego Dra Ślączkę w prz .‘ciągu 
sześciu miesięcy. Jeżeli w tym czasie 
Sąd me otrzyma żadnej wiadomości a 
życiu jego, uzna go na ponowny wnio­
sek zmarłego, a jego m ałżeństwo z Ka­
roliną K ołodzieje'vk za rozwiązane. Ku­
ratorem nieobecnego i obrońca w ęzła 
małżeńskurgo mianuje się Dra Ślączkę 
w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 2. grudnia 1923.' 443
T. 141,-23. Stefan Bida urodzimy w  

StarzysCi-Ji 1876. jeniec wojenny, um­
rzeć miał w Boju 1918. W zyw a się. by  
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Dr. Hnatyszakowi adwokatowi w Prze­
myślu udżblono wiadomości o zagtiBC- 
nym.

Sąd okręgow y,
Przem yśl 3 sier;xiia 1923. 404
T. 9r24’?. Iwan Rak. u roteony 1684 

w Śkorodyńcach. żołnierz 'llustnacki, 
brał udział w wojnie św iatowej, pocztiłń 
siad za nim zaginał. Udzielić wiadomo­
ści Sądowi lub Dr. M osicrowi w  Czoft- 
kcw ie. Pc upływie 6  m iłsięcy  cd ogło- 
Sieiwa edyktii Sąd orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków dnia 1S stycznia 1924. 403

Hurtownia blachy
Lwów fu. Sw. Anny 1 zawiadamia, żc  
nadszedł wielki transport bieli cynkowej
i poleca takową po cenach przystęp. 351

insiw, pl. Iłlarjaftii 1.10
kupuje

nasieniu Koniczyny czerwonej 
dostarcza  

nasinna traw orjg. duńskich
L 698/24.

k o n k u r s .
P aństw ow y Zakłtrd dla umys-tywo chorych w Kulparkowię ogłasza uiiucj- 

szem konkurs na posadę ogrodnika w XII. y^zgl. XI. stopniu płac dla niższych 
fLiinkcjcnarjiibzy państwowych.

Do posaiJy ten przywiązane jest prawo korzystania z mieszkania ośw jęilo- 
nego i opalonego w budynkach Zakładu, oraz korzystania z miejscowej aprowi­
zacji za zwrotem kasztów.

Wymagaine waitmki:
a) Niepiyzikrcczmy 40 rok życia.
b) Obywaiddtwio połstóc.
c l D ow ody teoretycziMWO i praktycznego ir/.iłoltrienia fachow ego
Reflektujący na tę posaaę* wńuti wnieść, na ręce Dyrekcji pow yższego  

Zakładu, w term.nic do dnia 15. lutego bieżącego roku n \leżydt: udokumento­
wane podania, dołacz-ując pomndto m etrykę chrztu i dowód dopełnienia■ obowiąz­
ków służby wojskowej.

Posada powyższa zostanie na razie nadaną- jn owizorycznie na r-ak jeden, 
póczńn może naitąoići stabilizacja.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD DLA UMYSŁOWO CHORYCH.
Dyrektor Zakłady: Dr. W. Kohlbcrgcr mp.

Kulpąików 23. stycznia 1924 r, 390-2



8 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 27. stycznia 1924.

ttada Zawiadowczs

Spółki Akcyjnej „OIKOS“
Zwpkswi Zofilody przem. i budmn. drzewnego

we Lwowie
Zaprasza na

Nadzwyczajne Me Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 11. hrtego 1A24 c godz. 12-taj w poi. w lokalu Spółki we 

Lwowie, ul. 3. Maja 11 I. p. z następującym porządki en’, d/.Unuiym:
1) Sprawa podwyższenia kapitału akcyjnej.) Spółki f  kw jty  Alp. 

525,(XK>.D0O o 125.OOu.lH.Hi ij. na k wilię Alp. (ióWCMKW.
2) Zmiana S tatu tu  a m ianow icie:
a) Skreślenie ust. I-go i 2-go §. 21 statutu (upoważnienie' nn okr;s 7-lctn' 

do zawarciu kontraktów, nabyaa nieruchomości i do zmiany i ..traktów takich 
na niekorzyść Spółki, tuuzież. uchw ały eu do kupna, sprzedaży lub obciążenie 
niierudieiności). a w ślad za tem oznaczenie dalszych postano w leń tego 5. licz­
bami 1 —-8 zamiast dotychczasowych liczb 3— 10.

b) Zmiana ust. I-go §. 25 statutu (ilość członków R..dy Zawiadowczci).
i )  Wnioski członków.
P. T. aki$or.ar}uszc mający zamiar wziąć udział wc Waliłem Zgromadze­

niu i wykonać przysługujące im prawo gkasowania, winni złożyć s\v )|c akcje 
najpóźniej na 8 dni przed W alnem Zgromadzeniem w kasie Spółki id. 3-go Maja
11. we Lwowie..

G dyby Nadzwyczajne Wahic Zgro itadzeai-: było  niezdolne do powzięcia 
uchwal, odbędzie sic dcia 11. lu tego i. godz. l-siz«j w tem samem miejscu po­
nowne Nadzwyczajne Walne Z c ro m a . iS n e .  które bez względu na wtysako.ść rc- 
prezentowomago kapit..1!'.: akcyjnego sta owić będzie we wszystkich spraw acii 
uńueszcz j-irycii na pu rządku Jżłitrmym Nadzw cz gnegu Walnego Zgro.nadiS- 
nia.

- —oo- - —
A yciąg ze Statutu:

§. 14. Posiadanie 10 akcji radaie nrawo jednego głosu na Walnem Zgro- 
madzerpu. Pra" ) głosowania na Walne i Zgromadzeniu może być wykonywane 
przez każdego akcicniarńiSza także i prz./z pehtomocutka, bez względu na to czy  
ten jest ŚMcjwwarjuśyt-in lub nie.

§. 22 . W szystkie  uchwały zastrzeżenc Walnemu Zgromadzeniu zapadają 
większością głosów. W razie równości głosów' wniosek uważa cię za odrzuco­
ny. Do powzięcia uchwały w przedmiotach wyrrsenionych w § 21 ust. 1, 7, 9, 
jest konlecznem. bv c^jtaiitmiej połowa emitowanego kapitału akcyjnego na 
WaJueni Zgromadzeniu bvła reprezentowaną i na wniosek sie zgodziła. -168

i

Towarz. Akcyine we Lwowie.

ZsproszeniB do subskrypcji.
N a p o d s ta w ie  u c h w a l /  N a d z w y c z a jn e g o  W a ln eg o  

< g  o n ia d z e n ia  akc jo n a r jn s z y  z  d n ia  16 p a ź d z ie r n ik a  'idz3 
o a z  p o s ta n o w ie n ia  M in s tr a  S k a r b u  i M in is t r a  P r  tm y -  
s  u i Han< 1 t z dni.t 14 g r u :! n c  1923 r. z e z w a ’a : a c  g o  
n a  p o d w y ż s z e n ie  k a p ita łu  a k c y jn e g o  z M p. 1 0 5 0 ,000 .903  
do m a k sy m a ln e j  kv  o ty  5 . '5 9 ,0 0 0  0 c0 , — p r z y s tę p u je  R ada  
Z a w ia d o w c z a  Z ie tn s k .e g )  B an k u  K r e d y to w e g o  na ra z .e  
d o  p o w ię k s z e n ia  Kap t t • a k c y jn e g o  o

Hkp. 1653,3113 0~0 t. i. na Mkp. Z JO ,800.033
p r z e z  w y d m i e  3 . 7 5 0 . 0 3 0  s z tu k  a k c j i  im ie n n e j  w a r to ś c i  
p o  M k p .  2 3  J n a  n a 1 t ę p u j ą : y c h

warunkach ^ilbskry pewnych:
1. Prawo pierwszeń t.7a do nabycia nowych akcji przysługu e dawnym akcjo­

nariuszom w stosunku 1 akcji nowrj emisji na 1 akcję dauną.
2 flkcjonarjusze, chcący wykonie praso poboru, winni w poniżej oznaczonym 

terminL p<-z< d ożyć swoje dasn; akcje bez arkusz? kuponowych) zglę- 
dn e ś tadteiwa tymczasowe, i tóre będą natychmi-st zwróeone po u ido- 
c ni.-: iu wykan-rnia prawa poboiu.

3. Cma emisyjna uowyth akcji wynosi dla dawnych akcjorarjusry na podsta­
wie prawa pc:o u, łączni ' z kosztami koafe cj', należ łoś, ią emisyjną 
i pedat-.iem giełdowym 18 gros y, ró inych 0 18 fi .nka złotego obli :z r.io- 
wego w matkach poi kich, obliczony, h po kursie d aa wyłaty Przy zg o- 
szeu;u naLży złożyć w gotówce ca ą cenę ku ;na

4. Nowe akcje uczestniczyć będ? w zyskach Ban .u od I stycznia 1924 r. na
równi z da nemi akcjami.

5. Termin wykonywania prawa poboru upływa z dniem 25 lut go 1924.
6. Nowe a cje w:dane będą po seorządzen u iz uk za zwrotem iymczasovego

poś .iadczar.ia kasowego, na u szczoną wpłarę
7. Zgłoszenia przyjmują: Ziemski B  nk kred bosy w* l.wo-ie, ul. Jagiellon-

sna I. 2, o az O .działy: w B  dc rzezy, ćieszyni >, C ęstnehowie, GdtuijKU, 
Kcłomyji, Kr kowi ?, Krotnie, Lublinie T-mowie, Wa szaw e, Zarop-^nem, 
W Wiedniu - „TITercurbank“ i „Unionbjnk“ , w Pradze: „Prazska Lwe.ni
Banka

6 i f  iie M  Haftowe M M ‘ S i
OBWIESZCZENIE.

Ha mocy uchwał? Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów naszego Towarzystwa z dnia 11-go 
lipca 1923 r., zostaje

kapitał akcyjny podwyższony z nominalnej wysokości Mp. 14,280.000*— na TRp: IW.240 000 —  
przez wydanie 420 000 sztuk nowych pełnowpłaconych akcji, nom. wartości po Mp. 238 —
O d n o śn e  z e z w 'le n ie  Ministróp*. P :zem ysłu  i H anćlu , o raz  S karbu  u d z t lo n e  p s tan o w ien iem  z dn ia  29. p a ź d z ie rn ik a  1923 r., og ło - 
s ; o n ,  w num erze 250 „M o n itira  l o lsK iego1* z dn ia  3. 1 s to p  da 1923^r. poz. 493.

Z tej em isji w ydaje  się  o b ecn ie  3G0.000 m łodych  akcji, o fiarując je n in ie :szem  d o ty ch czaso w y m  ak c jo n a rju szo m  w sto su n k u  
p ięc iu  m łodych  akcji a je d n ą  s ta rą  akcie . N ow e akcje są  u p raw n io n e  do dyw i ł< ndy od dn ia  1, ma,:t 1923 r. opi w a ją  na w ła śc i­
c ie la  a no m in a ln a  ich w arto ść  w ynosi M kp. 233 —. K urs em isy jny  w yn si 12.59 Z p. od  akcji, p n y c ig B  w arto ść  1 Z łp . p rzy jąw szy  
s to su n ek  w yb ijan ia  Z łp . 3,444 4 9  z je d n e 'O  kg czy steg  ) z ło ta , o d p o w ia d i zaw arto śc i c z y d e g o  z ło ta  w ule k u rsu  no tow ania  z ło ta  
w L o ndyn ie , prze rach o w an eg o  w e. I? p rzec ię tn eg o  i.o ow ania  p rzek azu  na L ondyn w P olsk iej K rajow ej K asie P ożyczkow ej w  W ar­
szaw ie, w p rzed ed n iu  efek tyw nej z a o ła ty .

D la akcji zna d u ;ąc ; eh s  ę w  d n iu  o g łoszen ia  n in iejszego  Ib w ie sz c z  n ia w  g ra n ic a c h  R zeczypospo lit ;j, p ra \*'0 p o b o ru  inoże 
być  w y k o n an e  od  dnia 28. s ty czn ia  1924 r. do dn ia  23. lu tegd  1924 r„ bądź przy  k as ie  naszeg o  T o w a rz y s  w a w D r h byczu , bądź  
w Akcyj ,ym  B anku H do ecznym  we Lw ow ie. Po; ad aczy  ak ji w zyw a się, by akcje sw oje w raz z dw iem a k rn sy g o ac jam i, z a w ie ra ­
jącym i liczby  akcii w ary tm etycznym  p o rz ą d k . , z ł żyli w  p rzeciągu  wyżej w y m ien ionego  term inu  w m ie scach  w yżej p rzy toczonych  
i rów nocześn ie  u ścili kw otę p rz y p ad a jąca  za in ło d e  ak c je  na p o d staw i.' w ym ien ionego  rachunku ,

S kładający  o trzym ują n astępn ie  z p o w ro lem  sta re  akcje p o  zaopatrzen iu  ich w s ta m p ilę  s tw ie rd z a ją  ą w ykonanie p ra w a  
poboru , ca łe j o so b n e  p o tw ie rd zen ie  za zw ro tem  k tó rego  w ydane z .s ta n ą  in łode akc e w  te im in ie  później og łosić  się m ającym  

P o siad acze  akcji, z- a jd u jący ch  się obecnie poza  g ran icam i P o lsk i, w ykonać  m ogą sw o je  p raw o  p o b o ru  :
w P A R Y Ż * : u f irm j CouipHj;ui" F ran oo -Po lon a ise  des Petrolesi. 5,1 rite <I-Aui»lerdam .
we H 'iK I>V ll' : w Austrjach im  Z ak ładz ie  Kredjrtoajpm d la  H a n d lu  i PweiŁjK łiii (OeNserreich i»«he Creditanotalt tu r H andel u. (iew erbe), 

w nelno -Aastrjaek in i Towarzpatwir Eskomptowem (Sftederoest«rrei«l»i»cUe Kaeompte i;< '«e ll*cha(l), 
w Towarzystwie H an d low e  Aiaftow *m, Sp. as ogr. por. (I* «tr « len jn  HaufelsgóifehsohBift t . b . H .);

A kcjonarju sze , którzy  p raw a  p o b o ru  w p rzec iąg u  w yżej w ym ien ionego  term inu nie w ykon  ó ą , tracą  je b ezw aru n k o w o .
D rohobycz, d lia 25. s tyczn ia  1924. 434 RADA NADZORCZA.
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